Nr. 282. 


Wtorek, 13 Grudnia 1910. 


LWO 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. (0. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 
rocznie 5 
półrocznie . 


. 16 K, | miesięcznie 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


.32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, | rocznie 
2h70h, | 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 


Io abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K, ćwierórocznie : 
12 K, | miesięcznie . 


6 K, 
półrocznie - 2£E. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabełaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Razi h 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. 1 Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryalnemu w Prezydyum Rady Ministrów, 
Józefowi Klimsehy, krzyż kawalerski or- 
dern Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
sekcyjnemu w Ministerstwie robót publicz- 
nych, dr. Henrykowi Redlowi, order Że- 
laznej Korony III. klasy z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
erndnia b. r. nadać najmiłościwiej, w uzna- 
niu pełnej zasługi działalności przy przepro- 
wadzenin budowli inwestycyjnych w okręgu 
dyrekeyi kolei państwowej w Krakowie: 

Krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa: 

tytularnemu starszemu inspektorowi au- 
dryaekichi kolei państwowych, Ludwikowi 
Rapaportowi; 

Złoty krzyż zasługi z koroną: 

starszemu inżynierowi w Ministerstwie 
kolei żelaznych, Wineentenu Krupička i 
starszemu rewidentowi austryackich kolei 
panstwowych, Ma symilianowi Bergbrunn 
(Ganahlowi; 

srebrny krzyż zasługi zkoroną: 

hanm „zowi austryackich kolei pań- 
stwowyeù Aleksandrowi Guthy'emn. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 


listopada b. r. najmiłościwiej zamianować 
posiadającego tytuł radcy Dworu, starszego 
radeę budownietwa, Romana Ingardena, 
radcą Dworu, a radców budownictwa: Stani- 
sława Zdobniekiego, Władysława Sk w art- 
czyńskiego i Wiktora Poźniaka, star- 
szymi radcami budownictwa dla państwowej 
służby budownictwa w Galicyi. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 
mu radey budownictwa w galicyjskiej pań- 
stwowej służbie budownictwa, Józefowi Sa- 
remu, tytuł i charakter radcy Dworu z u- 
wolnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
grudnia b. r. zezwolićć najmiłościwiej, aby 
rządowo autoryzowani technicy 
prywatni i rządowo autoryzowani 
inżynierowie górnietwa przy podpi- 
sach w ich zakresie działania mogli nżywać 
cesarskiego orła w pieczęci. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Jana Jankowskiego w Droho- 
byczu do Ozortkowa, ¥eofila Kosteckiego 
w Sokołowie do Buczacza i Tadeusza Dzie- 
rzyńskiego w Sokalu do Śniatyna. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
podstawie Najwyższego upoważnienia, a w 
porozumieniu z Ministerstwami robót publi- 
cznych, rolnictwa, skarbu, handlu i sprawie- 
dłiwości zezwoliło c. k. uprzyw. austrya- 
ckiemu Bankowi krajów w Wiednini p. 


1) 


2 dziennicżka Maryi Bartasównej” 


(W przededniach nauczycielstwa 
ludowego). 


Lwów, 1 pażdziernika 1877 
w Ochronce przy ul. Staszyca. 


I. 


Pierwsza przyjaźń jest jak pierwsza 
miłość, ma nieopisany urok i trwałość nie- 
pożytą — nieprzeczę, że późniejsze uczucia 
mogą być nawet świętsze, głębsze, bardziej 
ugruntowane... będą to już jednak róże go- 
rącego lata, smutne astry... piękne i świe- 
tne... ale pozbawione wiośnianej woni fiołka .. 
dlatego najdroższej, że nam wiosnę przypo- 
mina!... 

Dzień więc dzisiejszy nmiepowinien zo- 
stać bez śladu i pamiątki po sobie — bo je- 
(lnem wspomnieniem rzucił mię w przeszłość 
bardzo już daleką... Od lat 10 niewidziana 
przyjaciółka z lat dziecięcych odwiedziła mię 
niespodzianie! — i jest już mężatką... Tru- 
dno opisać chaotyczną naszą rozmowę. 
Przyjechała z nowo poślubionym mężem od- 
wiedzić swoich rodziców i — towarzyszkę 


1) W roku, który jest dwudziestym pią- 
tym od chwili śmierci przedwcześnie zgasłej 
poetki, sądzimy, że przysłużymy się licznym 
wielbicielom jej talentu, ogłaszając te kartki 
jej pamiętniczka, odzwierciadlającego z całą 
szczerością walki i wahania tej pięknej, mło- 
dzieńczej duszy. Redakcya, 


„„Kochałyśmy się niegdyś bardzo — 
bardziej niż zwykły się kochać dziewczęta w 


zabaw -- 


tym wieku... Poznanie się nasze pierwsze by- 
ło prawdziwie poetyczne. Pamiętam, byłam z 
rodziną moją na pięknej łące za miastem — 
8 letnie wówczas dziecko. O 3 lata starsza 
odemnie Brońcia z wujem swoim towarzyszy- 
ła nam — i pierwszy raz widziana wtedy, 
zrobiła na mnie sympatyczne wrażenie, — 
wrażenie, któremu później nauczyłam się 
ufać.. Ale była czegoś smutna i wkońcu za- 
częła płakać. ..Wzięłam ją więc pod rękę i 
rozmawiając z nią — zrywając jej kwiatki, 


całując, starałam się ją pocieszyć — choć 
powodu smutku nieznałam. I oto ten pier- 
wszy zawiązany przezemnie węzeł — okazał 


się silniejszy niżby można sądzić, bo za ten 
dowód współczucia dziwnie i prawdziwie od 
razu przywiązała się do mnie... Później ro- 
słyśmy prawie razem; obie niezbyt forytowa- 
ne od losu, choć moja przyszłość przynaj- 
mniej z pozoru przedstawiała się lepiej i roz- 
łączyłyśimy się wreszcie zwykłą koleją rze- 
czy... Dziś po latach 10 obaczyłyśmy się zno- 
wu — ona mężatką, ja na samoistnem sta- 
nowisku, zdobytem ciężką pracą i łzami wielu 
upokorzeń — ona mężatką z musu, ja z mu- 
su Sa : któraż Jal szezęśliwsza ? 


— Trzeżwo zapatrując się! na to i na 
bok odrzuciwszy wszystkie mrzonki o miło- 
ści i szczęściu, zrozumienia się wzajemnego 
ect. — ona nie czując w sobie sił do walki 
o byt oparła się — na... małżonku... i może 
uczyniła dobrze... razem łatwiej pracować, 
razem życie nie tak ciężkie ..a śmierć nie 
tak straszna... Z reszty potrzeba zrezygno- 
wać!.. Jam pysznie ufna w moje siły, w mo- 
ją energię i młodość... wzgardziłam podobną 
sprzedażą własnej osoby — i postanowiłam 


Władysławowi Długoszowi, posłowi na 
Sejm krajowy w 5 aa na założenie ak- 
cyjnego Towarzystwa pod firmą: „Galicyj- 
ski Bank ludowy dla rolnietwa i 
handlu“ (Galieische Polksbuni: für Land- 
wirthschaft und Handel) z siedzibą we Iw o- 
wie i zatwierdziło jego statuty. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
grudnia 1910 1. XVII 13.238 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań e. k. starostw, przedłożonych od 3 
do 10 grudnia 1910, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym dzisiejszego nume- 


ru Gazetę y Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 12 grudnia. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby, jak już 
doniesiono, odpowiadał P. Minister oświaty 
hr. Stürgkh na interpelacye. W odpowie- 
dzi na interpelacye w sprawie bndowy no- 
wego Uniwersytetu w Insbruku zapewnił E; 
Minister, że prace przedwstępne już tak da- 
leko postąpiły, iż na wiosnę będzie można 
budowę rozpocząć. P. Minister wyraził na- 
dzieję, że studenci wrócą do swych obowiąz- 
ków i że władze akademickie dołożą starań 
w tym kierunku. 

Odpowiadając na interpelacye w spra- 
wie reformy studyów prawniczych oświad- 
czył P. Minister, że wskutek inicyatywy wie- 
deńskiego wydziału prawniczego przedsię- 
wzięto już w r. 1907 zmianę porządku stu- 
dyów prawniczych, zezwolono mianowicie na 
zdawanie prawno-historycznego egzaminu już 


po trzeciem półroczu; na przedmioty drugiej 
połowy studyów pozostało tem samem pięć 
semestrów ; w czwartem już półroczu rozpo- 
cząć można wyklady drugiego okresu stu- 
dyów. Wprowadzenie nowych kolegiów z 
dziedziny ogólnych nauk państwowych i spo- 
łecznych, oraz kolegiów o zasadach historyi 
gospodarstwa i zasadach politycznej ekono- 
mii ma na celu zainteresowanie prawników 
ku ścisłym studyom nauk politycznych. Od- 
nośne wnioski Ministerstwo oswiaty zatwier- 
dziło; w Uniwersytecie w Pradze wprowa- 
dzono je już w latach 1908 i 1909. Wnio- 
ski wiedeńskiego Uniwersytetu w sprawie 
zmiany ustawy z 20 kwietnia 1893 o odby- 
waniu nauk prawnych i politycznych i o 
zdawaniu z nich egzaminów rządowych, prze- 
dłożono wszystkim. dziekanatom prawniczych 
wydziałów w Austryi do zaopiniowania. Gdy 
te opinie nadejdą, będą one jak najspieszniej 
zakomunikowane szerokim kołom fachowym, 
w celu uzyskania ich zdania. Na podstawie 
w ten sposób zebranego materyału wypracuje 
się konkretne przedłożenie dla parlamentu. 

W odpowiedzi na interpelacyę w przed- 
miocie jasnego przedstawienia i uregulowania 
zapotrzebowania abituryentów szkół "średnich, 
prawników i techników w służbie u władz 
państwowych i autonomicznych zauważył P. 
Minister oświaty, iż silny i szybki wzrost 
napływu młodzieży do szkół średnich byl 
powodem zwołania ankiety o szkolnictwie 
średniem. Spr awozdawcy, wybrani w tym 
przedmiocie,:nadesłali już referaty, które obe- 
enie dalej się opracowuje. Od szeregu lat 
przedsiębierze się na polu szkolnictwa śre- 
dniego próby, w celu wywierania wpływu na 
regulowanie wyboru zawodów. Między inne- 
mi, celem informacyi dla studyujących, ogła- 
sza się corocznie liczbę kandydatów, których 
w ostatnich dwu latach aprobowano w po- 
szczególnych grupach fachowych w Uniwer- 
sytetach, niestety wynik tego zarządzenia nie 
jest zadowalający, gdyż mimoto wzrasta n, 
p. frekwencya na wydziałach filozoficznych, 

Przystąpiono do dalszego ciągu pierw- 
szego czytania ustawy bankowej. 

P. Minister dr. Biliński wyraził na 
wstępie swej przemowy zadowolenie z powo- 
du spokojnego i rzeczowego tonu dyskusyi, 
Boe zaś wobee wywodów p. dr. Buzka 


iść przebojem !... Los okazał się nawet łaska- 
wym dla szalonej, bo dopięłam celu!... Mam 
więc pokoik zapłacony własną pracą, i ciepły 
kominek i pożywienie... i... samotność... 

— Kto jej niedoświadczył w chwilach, 
kiedy po pracy dziennej rodzina każda zgar- 
nia się w około domowego ogniska — lub 
kiedy serce przepełnione smutkiem, czy ra- 
dością, współudziału pragnie drugiej czującej 
duszy... lub na łożu przykrej choroby opu- 
szezony od wszystkich... ten niebył nigdy 
nieszczęśliwym — ten nie doznał najstraszniej- 
szej goryczy życia!... 

— Ja ją znam już!... może ją obrałam 
za towarzyszkę całego życia... a jednak... choć 
jestem jeszcze młodą — choć odmiana za 
cenę takiego okupu możebna... niemieniała- 
bym się z jej losem... nie, nigdy!... Małżeństwo 
bez miłości, bez przekonania, to tylko ha- 
niebna sprzedaż! i jak dawniej, tak i dzisiaj 
podniosłabym bunt przeciw niej... wolę moją 
dumną nędzę i samotność!... 

— Jej serdecznie żałuję... chociaż... Kto 
wie, może jeszcze „jak ludzie mówią* 
przyzwyczai się! 

(Nienawidzę przyzwyczajeń). 


T. 


W grudnin 15877, po powrocie ze Świąt 
Bożego Narodzenia z Huidawy. 


Lwów, Ochronka, ul. Staszyca. 


Rzecz dziwna, że im bliższa chwila opu- 
szezenia samotności i ciszy mojej — tem mo- 
eniej zaczynam ich żałować... tu w godzi- 
nach wieczornych przynajmniej miałam zu- 
pełny spokój, malutki mój pokoik tak jest 
zaciszny i miły — tak ładnie i stosownie do 


potrzeb moich urządziłam go sobie! — prze- 
dziela go przez pół płynąca z góry biała prze- 
zroczysta firanka, tworzące tym sposobem dwa 
pokoiki — w pseudo saloniku stoi czarna ce- 
ratowa kanapka, przed nią stół owalny za- 
łożony książkami i dziennikami, nad nią wi- 
szą dwa portrety matki mojej i ojca, jego 
własnego pendzla, w kącie stoi zgrabna oszklo- 
na szafka, pełna książek, na której z palmą 
w jednej ręce, a z wieńcem w drugiej smu- 
kła, biała, bogini zwycięstwa — przy dru- 
giej ścianie biurko, przed dużem w ciemne 
ramy ujętem zwierciadłem, uwieńczonem zie- 
lonymi splotami świeżego bluszczu, którego 
dwa wazonki stoją na ściennych obok lustra 
zawieszonych etażerkach, dwa czarne cerato- 
we fotele i kilka krzeseł dopełniają umeblo- 
wania. 

W pokoiku sypialnym stoi szafa na su- 
knie — toaleta biało przykryta — łóżko 
także biało zaścielone, nad którem duże cie- 
mny rozwiesza się dywan -— na tle jego Ma- 
tka Boska Częstochowska i Ohrystus w ko- 
ronie cierniowej... — pod piecem mała pa- 
miątkowa kanapka, przed nią okrągły stoli- 
czek... Otóż i wszystko — niema nie nad- 
zwyczajnego, a przecież wszystkim się podo- 
ba — i mnie tu w pewnych chwiłach było 
dobrze.,.. było mi jak w zacisznem gniazdku !.. 

„Żal mi doprawdy mego gniazdka l., a 
tem więcej, gdy pomyślę, zjakiem podniesie- 
niem ducha obcjmowałam to moje stanowi- 
sko — jak niesłychanie doniosłem , się 
zdawało ze względu na rozwijanie s-i umo- 
ralnianie tej ubogiej, nieszczęśliwej opuszczo- 
nej dziatwy — jak pięknie przedstawiało mi 
się to zadanie — jak — posłannictwo ! 


(Ciąg A nastapi). 


stwierdził, że w ostatnim okresie trwania 
przywileju bankowego utworzono 10 filij 
Banku austro-węgierskiego, ztego trzy w Ga- 
licyi, mianowicie w Kołomyi, Jasle i Droho- 
byczu. Obecnie utworzonych bedzie znów 10 
filij, które według potrzeby rozdzielone będą 
między poszczególne kraje. 

Na zarzut, że Bank austro - węgierski 
zbyt mało udziela kredytu stowarzyszeniom 
zarobkowym i gospodarczym, oświadczył P. 
Minister, że Bank według statutu musi żądać 
jeszcze drugiego dobrego podpisu. Na Wę- 
grzech tę sprawę załatwiono korzystnie, gdyż 
istnieje tam centralny Związek stowarzyszeń. 
W Austryi Rząd poprzedni przedłożył ustawę 
o utworzeniu centralnego Związku stowarzy- 
szeń, ustawa jednakże z powodu rozmaitych 
przyczyn politycznych nie przyszła do sku- 
tku. Wspomniane stowarzyszenia są w Au- 
stryi zorganizowane według krajów. Nie po- 
zostaje więc nic innego, jak albo utworzyć 
wielkie stowarzyszenie centralne, albo zało- 
żyć kilka Banków centralnych dla poszczegól- 
nych obszarów krajowych. 

P. Minister wskazał na konieczność u- 
sunięcia trudności w utworzeniu centralnej 
Kasy tych spółek. Wtedy Bank austro-węgier- 
ski będzie mógł udzielać spółkom taniego 
kredytu. Mimo istniejących trudności, także 
obecnie, o ile tylko można, Banki udzielają 
takim Spółkom kredytu. (o do zarzutu, że 
nie uwzględnia się dostatecznie małych rę- 
kodzielników, wywodził P. Minister, że Bank 
obowiązany jest każdy choćby najmniejszy 
weksel przyjąć, jeżeli jest dobry. Bank to 
czyni. Jeżeli mimo to u nas jest mniej ma- 
łych weksli, aniżeli we Francyi, to przyczy- 
na tkwi w tem, iż drobni rękodzielnicy, aby 
uzyskać kredyt w Banku, muszą sami zasłu- 
giwać na kredyt i mieć dobry podpis. Co do 
warrantów rolniczych wydano ustawę nada- 
jącą warrantom zdolność, aby były przyjmo- 
wane w Bankach. Z przyczyn jednakże nie- 
zrozumiałych warranty u nas zupełnie się 
nie przyjęły. Co do kredytu hipotecznego 
Banku austro-węgierskiego, to kredyt ten wła- 
ciwie nie należy do zakresu Banku państwo- 
wego. Mimo to Bank robi interesy hipote- 
ezne, ale przeważnie na Węgrzech, ponieważ 
w Austryi jest wielka konkurencya krajowych 
instytucyj hipotecznych, gdy na Węgrzech 
takiej konkurencyi niema. 

Odpowiadając na zapytanie p. Redlicha, 
czy istnieją jakie tajne umowy w sprawie 
Banku między obu Rządami, mowca oświad- 
czył, że między obu Rządami a Bankiem są 
pewne umowy, n. p. że kontyngent not dzie- 
sięciokoronowych ma być utrzymany w wy- 
sokości 160 milionów koron, że mają być 
utworzone dwie filie w Bośnii, oraz układ co 
do wahania się kursów wekslowych. 


MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. dHericault: „Une veuve millionaire“). 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy). 


KI. 
Pan de Roselle zjawia się jak meteor. 


Oto więc brykam sobie po lesie Har- 
delot. Nedji czuje, że jest tutaj dla własnej 
przyjemności, staje, zmienia krok, gdy mu 
się podoba, podnosi głowę, otwiera szeroko 
nozdrza, podszyte różowem; spogląda od czasu 
do czasu na Minosa, wyskakującego z pomię- 
dzy krzaków, jak gdyby chciał iść za jego 
przykładem. Wincenty jedzie za mną powa- 
żnie, na żywym mierzynku. Wiem, że jest 
śmieszny, ale gdyby siedział na wielkim ko- 
niu angielskim, wyglądałby przy nim jak 
kot, w towarzystwie słonia, 

Przyjechałam do tego lasu zamiast prze- 
biegać moje lasy w Liembrune, raz dlatego, 
że aleje tutaj są szersze, a następnie, aby 
się przekonać, czy szkaradny de Roselle sta- 
nowczo jest czarownikiem i czy domyśli się, 
że przejeżdżam w jego pobliżu. 

Wkrótce o wszystkiem zapomniałam. 

„Zadnej czułostkowości!* — to niezu- 
pełnie się udało, a raczej cała moja „¢zu- 
łostkowość*, przeniosła się na „piękną przy- 
rode“. Chciałabym żyć w czasach, w których 
wielbiono piękną Florę, Pomonę, zjej uśmiech- 
niętą twarzą, w koronie z liści i gron win- 
nych, Dryady, Hamadryady i Artemizę, bo- 
ginię fontanny. Ileż to razy, będąc małą 
dziewczynką, marzyłam, że jestem czystą Dya- 


ną, -»eałą armią psów i nimf, wyrzucającą 
Strza£y. 
Te; „p...7da, że słońce, powietrze, efekty 


cieniów i świateł, słoneczne aleje, błękitna- 
we pespektywy w dali lasu, złotawe niebo, 
chmury z purpurową frendzlą, gazony zasy- 
pane tysiącami kwiatów i gałęzie poznaczone 
żółtymi promieniami, płynące wody, śpiew 
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Wkońcu swej mowy, odpowiadając na 
wywody p. Witteka, oświadczył P. Minister, 
że Bank austro-węgierski faktycznie służy in- 
teresom obu połów Monarchii i prosił raz 
jeszcze o jak najszybsze uchwalenie przedło- 
żenia. (Oklaski. Mowca odbiera gratulacye). 


P. dr. Kolischer oświadczył się za 
wnioskiem p. Witteka. Przedłożenie jest wy- 
nikiem kompromisu między obu połowami 
Monarchii. Bank wspólny leży w interesie 
tak Węgier, jak i Austryi. Utworzenie Banku 
samodzielnego byłoby pierwszym krokiem do 
samodzielnej polityki cłowej Węgier. Wspól- 
ny Bank jest jednym z węzłów, łączących 
oba Państwa. Omawiając artykuł V. przed- 
łożenia, podniósł mowca, iż wobec tego, że 
mowca już dożył, że nawet całe stronnictwa 
ze względów politycznych lub dynastycznych, 
albo rzekomo dynastycznych przy rozstrzy- 
gającem głosowaniu oddawały głosy wbrew 
interesom reprezentowanych przez nie mas. 
należy postarać się, aby w komisyi dla 
artykułu V. znaleziono inną formułę, która 
dałaby rękojmię, że Izba ma nietylko odpo- 
wiedzieć: tak, lub nie, ale że musi głos za- 
brać. Co do wypowiedzianego przez niektó- 
rych mowców zdania, że Austrya musi w tej 
sprawie iść przed Węgrami, to mowca nie 
wie, jak jego klub ze względów politycznych 
kwestyę tę rozstrzygnie, ale sądzi, że niema 
potrzeby tworzyć składowni ustaw. Mowca 
pamięta, że n. p. taryfę ełową parlament, au- 
stryacki uchwalił, a Węgry jej nie akcepto- 
wały; później ta sama sprawa tylko w no- 
wem wydaniu musiała być poddana ponownej 
dyskusyi. Izba w państwie niemożliwości do- 
żyła wielu takich niespodzianek i dlatego 
mowca jest za szybkiem załatwieniem tej 
sprawy w komisyi, ale z trzeciem czytaniem 
czekałby póty, póki się nie wyjaśni stanowi- 
sko Węgier. 


Jedno jest pewne, a mianowicie, że nie 
można długo gospodarować biernym bilansem 
handlowym, a tem mniej biernym bilansem 
płatniczym. Trwały stan taki prowadzi do 
gospodarki, która musi zakończyć się kata- 
strofą. Nie można więc też pozwolić, aby po- 
dobny stan trwał dłażej. Jeśli — kończył 
mowca — celem utrzymania stanowiska mo- 
carstwowego Państwa buduje się tylko dread- 
noughty, równocześnie zaś nie dba się o roz- 
wój ekonomiczny, jeśli się uprawia tylko po- 
litykę mocarstwową, a równocześnie nie re- 
guluje rzek, a kanały doprowadza do ban- 
kructwa i podobnie postępuje się w wielu 
innych rzeczach, to wówczas nie będzie się 
miało zapłacić z czego długów za budowę 
dreadnoughtów. (Okiaski). 


Po przemowie p. Kolischera dyskusyę 
zamknięto. 
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P. Choc domagał się, aby w Radzie 
nadzorczej Banku austro-węgierskiego oprócz 
6 Niemców i 6 Węgrów, zasiadało także 6 
Słowian. 

P. Kalina (czeski narod. soc.) prote- 
stował przeciw postępowaniu Przewodniczą- 
cego, twierdząc, że wszystkie uchwały, po- 
wzięte od chwili postawienia wniosku mowcy 
są nieważne. Dalej zarzucał p. Kalina Prezy- 
dentowi, że narusza regulamin, nadto zaś 
wniósł, aby ponownie obliczono, ilu posłów 
bierze udział w obradach i zamknięto po- 
siedzenie. 

Prezydent dr. Pattai zarządził głoso- 
wanie nad tym wnioskiem. 

Czescy posłowie radykalni zaprotesto- 
wali przeciw temu, że Prezydent rzekomo nie 
poddał natychmiast wniosku pod głosowanie, 
lecz dzwonił póty, póki inni posłowie nie 
zebrali się w sali. Posłowie ci zarzucili ró- 
wnież Przewodniczącemu, że nie stwierdził 
liczby głosów. 

Po założeniu protestu, wszyscy Qzesi 
wyszli z sali, pozostali tylko pp. Kalina i 
Sramek. 

Wśród wrzawy wybrano mowców ge- 
neralnych: pp. Wohlmeyera „za“ i Sram- 
ka „przeciw*. 

P. Wohlmeyer przemawiał wśród 
ciągłych przerywań i wielkiej wrzawy, gwi- 
zdów i stukania pulpitami. 

Wkońcu Prezydent stwierdził, że wnio- 
sek zamknięcia posiedzenia odrzucono 76 
głosami przeciw 5. Ponieważ jednak do kom- 
pletu potrzeba 100 posłów, oświadczył Prezy- 
dent, Izba nie jest w komplecie i posiedzenie 
zamknął. (Socyaliści wołają: Gdzie są nie- 
mieccy posłowie narodowi ?). 

O terminie następnego posiedzenia za- 
wiadomi Przewodniczący posłów pisemnie. 
Odbędzie się ono we wtorek przed południem. 


Z komisyi budżetowej. 


Komisyę budżetową zwołano na posie- 
dzenie na poniedziałek na godzinę 2 po po- 
łudniu. Na porządku dziennym obrad: 1. wy- 
bór przewodniczącego; 2. dalsze obrady nad 
fakultetem włoskim; 8. prowizoryum budże- 
towe. 


Komisya parlamentarna Koła polskiego. 


Po sobotniem posiedzeniu Izby posłów 
odbyła kilkugodzinną naradę parlamentarna 
komisya Koła polskiego. Wynik jej uznano 
ra poufny. Jak donoszą do Czasu, komisya 
parlamentarna zajmowała się stanowiskiem 
Koła polskiego w sprawie prowizoryum bu- 
dżetowego. Potem odbyła komisya długą kon- 
ferencyę z bar. Bienerthen:, poczem odbyło 
się ponowne posiedzenie komisyi parlamen- 
tarnej. 


ptasząt, woń kapryfolium i kępek dzikiej 

mięty, spokojna orkiestra miryadów różnych 

owadów, wszystkie te cudowne dzieła przy- 

rody, pieściły moją osóbkę i wprawiały moje 

PO nie w upojenie, bo to wyraz brzydki 
i pospolity, ale w zachwyt. 

To majowe popołudnie było cudowne 
a ja wspaniale usposobiona, aby odczuć cały 
ten urok. Wczoraj jeszcze znajdowałam się 
wśród zamętu i gorączki Paryża. Wszystko 
tu było dla mnie nowe i rozkosznie nagłe. 
Gdyby to nie było brzydkie porównanie, -po- 
wiedziałabym, że wszystkie pory mojej skóry 
otwierały się rozkosznie na pieszczotę świe- 
żego powietrza i czystej atmosfery. Przypu- 
szczam, że, w naszym umyśle, w naszej wy- 
obraźni, znajdują się pory, które także tak 
Samo się otwierają i rozkoszują się nowością 
obrazów, nagłością myśli. 

Mój umysł zapominał o wszystkiem, 
aby zająć się zającem, przebiegającym przez 
ścieżkę, dwoma żółtymi motylami, goniącymi 
jeden za drugim leniwie, promieniem słońca 
wytryskującym z pomiędzy gałęzi dębu i pa- 
dającym na gęstwinę krzaków orzechowych, 
lub rozsypującym się po kobiercu margieri- 
tek, otwierających wielkie, żółte oczy. Nie 
myślałam o niczem, marzyłam, chociaż istniał 
zakaz: „Zadnej czułostkowości*. 

Ach! oto tor kolei żelaznej. 

Byłam dobrą panią; starym i zaufanym 
sługom dawałam wiele swobody. Wincenty 
zbliżył się do mnie. 

— Jeżeli pani wicehrabina zechce przejść 
na drugą stronę, to o sto kreków ztąd jest 
szlaban. Moja krewna jest żoną dozorcy; ma 
malutką, dwuletnią dziewczynkę, ślicznotę, ja- 
kich mało. Pani sobie przypomina moją kre- 
wnę, której pani dała w podarunku dziesięć 
par prześcieradeł. 

— Chodźmy odwiedzić twoją krewnę i 
tę małą ślicznotę; dowiemy się, czy te prze- 
ścieradła nie potrzebują być zastąpione no- 
wemi. 

Wjechaliśmy na boczną ścieżkę i wkrót- 
ce byliśmy u szłabanu. 

Długi czas potem drżałam, przypomi- 
nając sobie eo zaszło wtedy. Trzeba pamię- 
tać, że opisuję to wszystko powoli, szczegó- 
lowo. a przecież to stało się z szybkością 
huraganu, a ruchy były jak błyskawice. 

Baryera była zamknięta. Źsiadłam z ko- 
nia. Przypięłam tren mojej amazonki do pa- 


Koło polskie odbędzie posiedzenie we 
wtorek. 


ŻA parlamak Rzeszy niemieckiej. 


Na sobotniem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy niemieckiej odbywała się w dalszym 
ciagu dyskusya budżetowa. 

Kanclerz Bethmann- -Holweg wy- 
głosił mowę, w której między innemi dowo- 
dził konieczności utrzymania silnej i bitnej 
armii i zwiększenia floty. 

Co do polityki gospodarczej mowca 
trwa przy wypróbowanych podstawach poli- 
tyki dotychczasowej. 

Dalej podniósł p. Eethmann-Hollweg, 
ża nie może się identyfikować z żadnem 
stronnictwem, ani z żadną konstelacyą stron- 
nictw i odmawia akomodowania się do ja- 
kiegokolwiek stronnictwa. Nie służy też par- 
lamentowi, lecz prowadzi politykę, która we- 
dle rzeczowego jego przekonania służyć mo- 
że dobru ojczyzny póty, póki mowca posiada 
ku temu pozwolenie cesarza i rządów zwią- 
zkowych. Na tej podstawie stara się też 
kanclerz uzyskać porozumienie z parlamen- 
tem. 

Przy sposobności omawiania interpela- 
cyi p. Albrechta i tow. jeden z posłów wska- 
zawszy na niebezpieczeństwo ruchu rewolu- 
cyjnego, domagał się wydania zarządzeń prze- 
ciw temu. Kanclerz nie stol na tem stano- 
wisku, by potrzeba było zwracać uwagę rzą- 
du na wadliwe i niedostateczne stosunki: 
obowiązkiem rządu jest mieć na to zawsze 
baczną uwagę. Nie może więc pozwolić, aby 
dawano rządowi podnietę z zewnatrz do za- 
rządzeń w tej kwestyi. Komisya, która się 
zajmuje reformą ustawy karnej, orzekła, że 
obeenie obowiązująca ustawa nie wystarcza do 
występowania energicznego przeciw podżega- 
niu do rokoszu i uświetnianiu popełnianych 
zbrodni. 

W ciągu dalszej pracy komisyi będzie 
zbadane, o ile prawo wolności osobistej, pra- 
wo postanawiania na własną rękę przez no- 
wą ustawę będzie silniejj strzeżone, niż do- 
tychczas. Mowea nie sądzi, by socyalna-de- 
mokracya była teraz bardziej rewolucyjna, 
tylko jej charakter rewolucyjny występuje 
teraz z brutalniejszą jasnością, Mowca uwa- 
ża za rzecz konieczną, by rząd energicznie 
w odpowiedni sposób wystąpił przeciw za- 
patrywaniom i zamiarom socyalnej-d4emokra- 
cyi. W Magdeburgu ogłoszono prawo samo- 
postanawiania mas i wmawiano w masy, że 
wszystkie ustawy państwowe służą do uje- 
rzmiania i pozbawiania praw. Dalej mówio- 


ska LASEM systemu mego pomysłu, który 
jestem gotowa udzielić na żądanie każdemu. 
Oczekiwano na pociąg. Przeszłam przez furtkę 
dla pieszych i widząc, że kobieta po tamtej 
stronie była zajęta zamykaniem drugiej ba- 
ryery, skierowałam się do domku, którego 
drzwi stały otworem. Słychać było huk przy- 
bywającego pociągu po za zakrętem, po pra- 
wej stronie domku. 

Dziewczyneczka była w pierwszej izbie. 
Bawiła się drewnianym żołnierzem. Widzę 
to wszystko przed sobą i śliczną różową twa- 
rzyczką pomazaną na czarno. Czy to mój ka- 
pelusz, ubranie, czy pióro było tego powo- 
dem? Mała się przelękła i wybiegła z domku 
płacząc i krzycząc : 

— Mamo! mamo! Szła ku matce, która 
wydała straszny okrzyk przerażenia. 

Dziecko wchodziło na tor i nóżka jej 
już stawała na pierwszej szynie. Pociąg uka- 
zał się na zakręcie drogi, pociąg pospieszny, 
kierowany właśnie na te szyny, na których 
dziecko stało. Nigdy jeszcze żaden hałas nie 
wydał mi się równie przerażający, a bieg 
pociągu tak zawrotny : pociąg leciał jak sza- 
tański huragan. 

Myśl mi błysnęła : uratować dziecko! 
Nic już innego w mózgu nie miałam; nie- 
bezpieczeństwo, pewność śmierci, wszystko to 
A ac? się w niezłomnej woli ratowania 
dziecka. Zdawało mi się, że był to obowią- 
zek konieczny i że wahać się byłoby podło- 
ścią, która uczyniła by mnie nieszczęśliwą 
na resztę życia. 

Rzuciłam się. Od tej chwili pozostał 
mi tylko instynkt; żadnej refleksyi, nie tylko 
przelotne poczucie, błyski świadomości, ha- 
łasu, urywki spostrzeżeń. 

Pociąg był o 200 metrów, a może o 
100 jak go spostrzegłam ? Wiem tylko, że 
zbliżał się przerażająco groźny. Matka, tak 
samo oszalała jak ja, rzucała się z drugiej 
strony ku dziecku. Widzę ją z twarzą nagle 
zmienioną, jak biegnie unosząc ręce w górę, 
jakgdyby pociąg chciała zatrzymać: „Mary- 
niu! Maryniu! uciekaj! uciekaj, mówię ci, 
ach! Jezu, miłosierdzia !* 

A następnie, cóż jeszcze? usłyszałam 
głos Wincentego. Nie Siyezatai; co mówił, 
odczuwałam tylko przerażenie wszystkich i 
coraz bardziej zbliżający się pociąg. Widzę 
jeszcze mego poczciwego pieska, który także 


wybiegł ne. tor i szczekał zajadle na lokomo- 
tywę, jary także chcąc ją powstrzymać. de 
dwadzieścia głów skamieniałych ze strachu 
ukazało się w sknach watronów, a romiędzy 
niemi zdawało mi. się, 20 Widze głowę Eiwar- 
da Belfort. 

Dziewczynka, zamiast się *swrócić, szła 
dalej ku matce, wyciągając rączk: do tej, która 
do niej się zbliżała nie po co inmago. tylko 
chyba, aby los jej podzielić. Dziecko j już prze- 
szło pierwsze szyny, ja do nich dobiegałam, 
gdy lokomotywa była już blisko. Potrąci nas! 
przewróci! zmiażdży! Wiedziałam o tem i 


wiedziałam, że mam tylko tyle czasu, aby 
uciec; powinnam tylko odskoczyć. Nie 
chciałam. 


Ruch matki zmusił mnie, że podniosłam 
głowę. Oto pociąg! Tym razem nie mam już 
czasu odskoczyć. 

Wszystko wokoło jeszcze bardziej się 
zmąciło. Miałam świadomość, że słońce pię- 
knie świeci, słyszałam wyraźnie śpiew pta- 
szka na wielkiem drzewie, na liście którego 
padały promienie tego słońca, przyjaciela, 
którego więcej już nie zobacz . Powiedziałam 
sobie, że to jest pliszka i przyszło mi na 
myśl, że tak właśnie nazywała mnie Alber- 
tyna w chwilach, gdy była w dobrym hu- 
morze. Ujrzałam jak w widzeniu moją drogą 
bratowę i teściowę, które za mnie się mo- 
dliły ! 

Potem nie zostało już nie więcej tylko 
oczy, para wielkich czarnych oczu wśród po- 
wiek szeroko otwartych. Patrzyły na mnie 
z drugiej strony toru z tak rozkazującym wy- 
razem, żem się aż wstrząsnęła. Co wyrażały? 
przestrach, nadludzkie postanowienie, wolę 
tak gwałtowną i rozdzierający lęk, tak potę- 
żnie magnetyczny, że nie już więcej prócz 
nich nie widziałam. Twarz, postać nie istniały 
wcale, tylko te oczy. A przecież ujrzałam tę 
postać — było to jak piorun. — Postać ta 
odrzuciła kobietę wstecz, uczyniła skok ol- 
brzymi prawie przed samą lokomotywą, ko- 
pnięciem nogi odtrąciła dziecko po za obręb 
szyn, rzucając mnie na ziemię i padające 
obok. Wszystko to było jednym tylko gestem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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no, że w zniszczeniu leży zbawienie. Masy 
wyciągają z tych pouczeń konsekwenceye. So- 
cyalna demokracya jest współwinna w roz- 
ruchach w Moabicie. Zamiast stanąć w obro- 
nie bezpieczeństwa publicznego, socyalna de- 
mokracya twierdzi, że rozruchy te były sku- 
tkiem prowokacyi ze strony policyi. (Niepokój 
na ławach soeyalistycznych). 

Muszę tu stwierdzić, — wywodził kan- 
elerz dalej — że policya w Moabicie speł- 
niła swój obowiazek. 

P. Ledebur wola: To skandal wpły- 
wać w ten sposób na toczący się proces. 
(Wśród stronnictw większości wielki niepo- 
kój i wołania: cicho! spokój!). : 

Socyalna demokracya pragnie ukryć 
swą winę, ale to się jej nie uda. Nastrój, 
jaki objawił się w Moabicie, jest dziełem so- 
cyalnej demokracyi. Pytanie, czy zwykłe 
prawo wystarczy do zwalczenia sprzecznej 
Z ustawą polityki socyalnej-demokracyi, Z0- 
stało potwierdzone przez ks. Buelowa. Tego 
samego zdania jest także mowca, to też ża- 
dnej propozycyi nie czyni co do wprowadze- 
nie ustaw wyjątkowych. Socyalna demokra- 
cya osiągnie najwyżej to, że wielu ludzi w 
mieście, omamionych przez nią, popadnie 
w nieszczęście. 

Wasze ostateczne cele polityczne i uto- 
pie gospodarcze — mówił kanclerz — po- 
trafimy odeprzeć. (Żywe potakiwania u wszyst- 
kich stronnictw mieszczańskich). Polityka so- 
cyalna niema nie wspólnego z socyalną - de- 
mokracyą. Potrafimy energicznie stłumić bez- 
prawia. Mowca zakończył rzecz swą apelem 
do wszystkich stronnictw mieszczańskich, by 
utrzymały wspólną pracą to, Go wspólna 
praca stworzyła. 

P. Bassermann oświadczył, że kwe- 
stya polska jest wprawdzie prawno - pań- 
stwową sprawą pruską, ale ma wielkie zna- 
czenie narodowe dla całej niemieckiej 0J- 
czyzny. — W sprawie polityki bałkańskiej 
Niemcy i nadal chcą stać po stronie Austro- 
Węgier. Uznano to także w Delegacji au- 
stryackiej, jednakże nie ze wszystkich stron, 
gdyż posłowie słowiańscy wystąpili z ostry- 
mi atakami przeciw cesarzowi niemieckiemu; 
ataki te były zgoła nieuzasadnione. Stosunki 
trójprzymierza poprawiły się. 

Mowca wyraził radość z powodu, że 
kanclerz stoi ponad stronnictwami i odrzuca 
wprowadzenie ustawy wyjątkowej. Omawiając 
zajścia w Moabicie, podniósł, iż wystarczyłaby 
szybka interwencya władz bez wytaczania 
masowego procesu. 

Mowca roztrząsał następnie sprawy 
wojskowe i oświadczył się za pomnożeniem 
artyleryi polnej, eo uważa za rzecz konie- 
czną wobec przewagi artyleryi francuskiej. 
Flota, twór admirała Tirpitza, jest, zdaniem 
mowcy, bardzo rozwinięta, chociaż to nie po- 
winno drażnić Anglii, ani straszyć jej 
widmem inwazyi. Cesarz przez czas swego 
panowania był zawsze księciem pokoju. Mo- 
wca ubolewa? następnie nad głosami prasy, 
atakującymi cara, bo to psuje dobry stosu- 
nek Niemiec do wielkiego narodu rossyj- 
skiego. 

Kanclerz Bethmann-Holweg za- 
brawszy głos ponownie, oświadczył, iż w 
kwestyi marokkańskiej nia może dać szeze- 
gółowych wyjaśnień, ale może zapewnić, że 
prawa i interesy obywateli niemieekich będą 
należycie strzeżone. Co do Turcyi, to rząd 
bardzo sympatycznie powitał sfinansowanie 
pożyczki tureckiej w Niemczech; rząd jest 
za poparciem Turcyi i utrzymaniem status 
quo. Co do Anglii, to rząd ma to samo ży- 
czenie, co Anglia, a mianowicie, aby ograni- 
czyć zbrojenia. Rząd pragnie utrzymać z An- 
glią dobre stosunki. , 

Na zjeździe z carem stwierdzono, że 
Niemcy i Rossya są zarówno za utrzymaniem 
stałus quo na Bałkanie. W sposób szezery 
i przyjazny omawiano interesy Rossyi w Per- 
syi. Uznano, że Rossya, jako najbliższa są- 
siadka ma interes w utrzymaniu spokoju w 
częściach Persyi, sąsiadujących z Rossyą. 
Uznano także pretensye Rossyi do koncesyi na 
budowę kolei, dróg 1 telegrafów w częściach 
Persyi, należących do jej sfery interesów. 

Konferencye podczas zjazdu w Poczda- 
mie usunęły pozorne nieporozumienie i przy- 
wróciły dawne pełne zaufania stosunki mię- 
dzy Niemcami a Rossyą. (Oklaski). 

Po przemówieniach pp. Zimmera i 
Gampa obrady przerwano do poniedziałku. 


KRONIKA. 


Lwńw, 12 grudnia. 


— Kalendarz. 

Wtorek (18 grudnia): 

Łucyi i Otylii. — Władysława. — An- 
dreja Ap. 


Wschód słońca o godzinie 7:15 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8728 po południn. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński powrócił w nocy Z soboty na nie- 
dzielę do Lwowa. 
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— JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni bawi od soboty w Wiedniu. 

— Loterya gospodarska. U Pani Na- 
miestnikowej Zofii Bobrzyńskiej odbyło się w 
sobotę, 10 b. m., posiedzenie Komitetu pań dla 
urządzenia przedświątecznej loteryi gospodar- 
skiej na cele dobroczynne mianowicie na „Dom 
Pracy“ utrzymywany przez Towarzystwo Miło- 
sierdzia pod godłem „Opatrzności“. 

Loterya ta posiada już od wielu lat u- 
staloną sławę i cieszy się zawsze niezwykłem 
powodzeniem. Przypominamy, że loterya gospo- 
darska odbędzie się w niedzielę, dnia 18 b. m., 
w sali Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ i 
rozpocznie się o godzinie 8 po południu. Wszel- 
kie dary przyjmowane będą w pałacu Namiestni- 
kowskim pomiędzy 12 a 17 grudnia b. r. 


— Na wyposażenie Loteryi gospo- 
darskiej na dochód „Domu Pracy* na posie- 
dzeniu Komitetu pań, odbytem w pałacu Na- 
miestnikowskim dnia 10 b. m., złożyli dary 
panie: Leonowa hr. Pinińska 30 koron, Wła- 
dysławowa Łozińska 20 koron, Ferdynandowa 
Obtułowiczowa 10 koron, Wacławowa Doma- 
szewska 20 koron, Juliuszowa Kadyjowa 10 
koron Bolesławowa Lewicka 20 koron, Józe- 
fowa Ekielska 10 koron, Alfredowa Halbanowa 
10 koron, Janowa Dylewska 10 koron, pp. Sta- 
nisławowie Okęcey 20 koron, panie: Ludwi- 
kowa Masłowska 10 koron, Godzimirowa Mała- 
chowska 10 koron, Łukasiewiczowa 10 koron, 
Stanisławowa Szlachtowska 10 koron, Anna hr. 
Wolańska 10 koron, bar. Błażowska 50 koron, 
Michałowa Sozańska 10 koron, Antoniowa 
Chameowa 10 koron, Karłowska 20 koron, Ce- 
lina Przetocka 10 koron, Arturowa Schiffne- 
rowa 20 koron, Róża Stroh 4() koron, Wiktorya 
Gaudiowa 10 koron, Emilia Englowa 10 koron, 
Wiktorowa Legieżyńska 10 koron, Marya Koto- 
wiczowa 10 koron, Teofilowa Ciesielska 10 ko- 
ron, Romanowa Dyszkiewiczowa 10 koron, An- 
toniowa Juraszowa 10 koron, Maryaj Szpilma- 
nowa 20 koron, Ernestowa Tillowa 10 koron, 
Bronisławowa Dembińska 10 koron, Merczyń- 
ska 10 koron, Ryszardowa Wopaterniowa 50 
koron, Michałowa br. Jorkaschowa 20 koron, 
Bogumiłowa Bieńkowska 10 koron, Aleksan- 
drowa Milska 10 koron, Oswaldowa Balzerowa 
10 koron, Kdwardowa Stroynowska 20 koron, 
Jadwiga Paparowa 10 koron, Tadeuszowa Cza- 
pelska 10 koron, Piringerowa 10 koron, Win- 
eentowa Mūllerowa 10 koron, Sekullicowa 10 
koron, Ludwikowa Rydygierowa 20 koron, Sta- 
nisławowa Ustyanowska 10 koron, Aleksandro- 
wa Lewicka 30 koron. Nadto złożyli dary pp.: 
E. Messing, zastępca firmy „Maryi Heleny", 5 
paczek makaronu, 1 paczkę ryżu i kaszy, Ale- 
ksandra Zaleska 20 koron, br. Briickmann 50 
koron, Jan Vivien 20 koron, dr. Ernest Adam 
20 koron, dr. Franciszek Sobolewski w Sambo- 
rze Í rogacza, Jan Lewiński 12 fantów, Stefa- 
nowie br. Moysa-Rossochaeey 50 koron, Beil z 
Dełatyna 1 dzika, Ozyasz Wiksel '/, hektolitra piwa 
okocimskiego, Kamila Matkowską 10 koron, 
Olga Jełowicka 10 koron, dyrektor Filii Banku 
austr. węg. Józef Zgórski 20 koron, Kauczyń- 
ski i Oberski 5 fantów, M. Fedakowa 20 ko- 
ron, Dawidowie Abrahamowiczowie 40 koron, 
Władysławowa Długoszowa 100 koron, Salo- 
mea Jonaszowa 20 koron Władysławowa Te- 
renkoczowa 20 koron. — Michałowie Bobrzyń- 
sey 150 koron. — Z Wydziału Towarzystwa 
Miłosierdzia „Opatrzność“. 

Zofia Bobrzyńska, przewodnicząca. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie w 
bieżącym tygodniu dwa posiedzenia: jurto, we 
wtorek, i w czwartek, 15 b.m., każdym razem 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Dziś, w poniedziałek, prof. Uniw. dr. 
M. Ernst: „Ostatni powrót komety Halleya". 
Spostrzeżenia i wnioski (z obrazami świetin.). 
Zakład fizyczny Uniw. ul. Długosza 8. Począ- 
tek o g. 7 wieczorem. 

We wtorek, dnia 18 b. m., prof. Uniw. 
dr. A. Szelągowski: „Zawiązki Rusi czer- 
wonej — dzieje Ziemi Czerwieńskiej*. Sala fi- 
zyki I. Szkoły realnej ul. Kamienna. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. 

— Obchód ku czci Stanisława Szcze- 
panowskiego. W dziesiątą rocznicę zgonu St. 
Szczepanowskiego urządziła młodzież lwowska 
wczoraj uroczysty obchód. Rano odprawił 
nabożeństwo żałobne ks. Biskup Bandurski w 
kościele św. Mikołaja. Po południu zebrana 
na cmentarzu Łyczakowskim młodzież, odśpie- 
wała pieśni i złożyła na grobie Ś. p. Szczepa- 
nowskiego wieniec kartkowy. 

Właściwa jednak uroczystość odbyła się 
wieczorem w sali ratuszowej. Rozpoczął ją 
przemówieniem wstępnem przewodniezący Koła 
T. S. L. im. Wyspiańskiego, akad. Franciszek 
Socha. Scharakteryzowawszy działalność i za- 
sady Szczepanowskiego, złożył imieniem mło- 
dzieży ślubowanie, źe ideom, jakie on wyzna- 
wał, pozostanie wierna, że wcielać je będzie 
w czyny 

Kulminacyjnym punktem wieczoru był 
odczyt współtowarzysza pracy Szezepanowskiego 
inż. Wacława Wolskiego: w pięknem przemó- 
wieniu rozsnuł on obraz epoki, w której Szcze- 
panowski działał, i podał jego profil duchowy. 

Na część muzykalno -wokalną wieczoru 
złożyły się: śpiew p. M. Marklowej, która po 
kilku latach nieobecności przypomniała się na- 


„Gazeta Lwowska” z dnia 13 grudnia 1910. 


szemu miastu odśpiewaniem aryi z „Halki* 
Moniuszki i „Barkaroli* Galla; subtelna gra 
na skrzypcach p. Billiga, przy artystycznem 
akompaniamencie p. Jadwigi d Abaneourt; wre- 
szcie deklamacya p. M. Wielandówny, która 
z głębokiem odezuciem wygłosiła ustęp z Przed- 
świtu i wiersz p. Maryli Wolskiej. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał II—VII. klasie pry- 
watnego gimnazyum emer. dyrektora gimna- 
zyalnego dr. Karola Petelenza we Lwowie pra- 
wo publiczności na rok szkolny 1910/11 oraz 
prawo odbywania egzaminów dojrzałości i wy- 
dawania świadectw z rządową ważnością. 

— Posunięcie do wyższej klasy rangi. 
P. Minister wyznań i oświaty posunął do VII 
klasy rangi następujących profesorów w pań- 
stwowych szkołach średnich: Mikołaja Maza- 
nowskiego w gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie, dr. Józefa Moskalika w gimnazyum w Sa- 
noku, Karola Skwarczyńskiego w szkole realnej 
w Tarnowie, Jacka Zielińskiego w gimnazyum 
w Jarosławiu i Władysława Ziobrowskiego w 
IV gimnazyum w Krakowie. 

— W Kole literacko - artystycznem 
odbędzie się w niedzielę, 18 b. m. koncert zna- 
komitego artysty-skrzypka Wacława Kochań- 
skiego ze współudziałem pianistki p. Heleny 
Ottawowej. Program koncertu Kochańskiego 
zupełnie nowy. Nądzić należy, że występ tego 
świetnego artysty zainteresuje szerokie koła na- 
szej muzykalnej publiczności. 

Zapowiedziany początkowo we czwartek 
w Kole literacko - artystycznem odczyt znanego 
krytyka teatralnego Adama Zagórskiego: „O Peer 
Gyncie*, odbędzie się dopiero w przyszłym 
tygodniu, w dzień przed premierą tej sztuki 
w teatrze. 

— Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Kopernika odbędzie posiedzenie 
naukowe we wtorek, dnia 13 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni- 
wersytetu. Porządek dzienny: 1. dr. W. Rogala: 
O stratygrafii kredy podolskiej. 2. dr. K. Cie- 
sielski: Badania chemiczne Siwej wody. 8. 
Luźne komunikaty. 


— Pogrzeb Ś. p. Karola Czecza od- 
był się w sobotę w Bierzanowie. Zwłoki zło- 
żono w kościele, gdzie od rana odprawiano 
Msze św. Sumę odprawił dziekan i kanonik z 
Bierzanowa ks. „Gruszecki. Kazanie wygłosił 
ks. proboszez Gąsiorowski. O godzinie 2 po 
południu kondukt pogrzebowy wyruszył na 
cmentarz ; prowadził go ks. Gruszecki. Na czele 
niesiono około 80 wieńców. 'Trumnę czarną 
metalową niesli częściowo włościanie, częścio- 
wo obywatele wiejscy. Za trumną szła wdowa 
z dziećmi, JE. P. Namiestnik dr. Bobrzyński, 
reprezentant Ministerstwa rolnictwa radca Dwo- 
ru struszkiewicz, posłowie, reprezentanci galic. 
Towarzystwa gospodarskiego, dr. Jan Paygert 
i poseł Kornel Paygert, członkowie krakowskie- 
go Towarzystwa rolniezego z prezesem Zdzisła- 
wem hr. Tarnowskim na czele, obywatele ziem- 
scy, reprezentacye miast: Krakowa, Podgórza, 
Wieliczki i Skawiny, oraz licznie zebrany lud 
wiejski. Nad grobem przemawiali: Zdzisław hr. 
Tarnowski imieniem krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego, poseł Skołyszewski imieniem Rady 
powiatowej w Wieliczce, dr. Jan Paygertimie- 
niem galic. Towarzystwa gospodarskiego i dr. 
Kazimierz Szczepański, sekretarz Rady powia- 
towej wielickiej imieniem jej urzędników. 

Po pogrzebie składano pani Czeczowej we 
dworze kondolencye. 

— Ofiary. W dalszym ciągu złożyli w 
Administracyi Gazety Lwowskiej: dla Zofii 
Got.: J. T., ze Lwowa 2 kor., J. D. z Prze- 
myśla 4 kor., N. N. ze Lwowa (ul. Grodecka) 
20 kor, N. N. z Winnik 5 kor; dla Siko- 
stúskiej: N. N. z Winnik 5 kor., N. N. ze 
Lwowa (ul. Grodecka) 20 kor., K. S. ze Lwowa 
3 kor. 

(ZN) Okręgowy Zwiazek stowarzyszeń 
przemysłowych. W sali obrad magistratu 
lwowskiego odbyło się wczoraj przed południem 
zgromadzenie delegatów powiatowych Zwiazków 
stowarzyszeń przemysłowych i tych stowarzy- 
szeń, które jeszeze do Związku nie przystąpiły. 
Reprezentowanych było 106 Związków powia- 
towych i stowarzyszeń przemysłowych. Prze- 
wodniezył p .Zgórski, przewod. Izby stowarzyszeń 
rękodzielniczych i przemysłowych, z której ini- 
cyatywy odbyło się wczorajsze zgromadzenie, 
Instruktor przemysłowy dr. Schoneth wygłosił 
obszerny referat o potrzebie organizacji, przed- 
stawiając, że w Galicyi jest około 500 stowa- 
rzyszeń przemysłowych, z tego jest w okręgu 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 290 
stowarzyszeń w 86 miejscowościach. Wszystkie 
te stowarzyszenia powinne być zorganizowane 
w Związku. Referent przedstawił rezolucję, u- 
znającą potrzebę przystąpienia do bezawłoczne- 
go założenia okręgowego Związku stowarzyszeń 
przemysłowych. Po uchwaleniu tej rezolucji 
lucyi dyskutowano nad statutem Związku, 
poczem statut przyjęto. — Siedzibą Związku 
będzie Lwów. Związek wejdzie wówczas w ży- 
cie, gdy przystąpi do niego 40 stowarzyszeń. 
Wkońcu wybrano komitet z 10 członków miej- 
seowych i 5 z prowineyi, który ma zająć się 
wprowadzeniem Związku w życie. 

(W) Związek samoistnych rękodziel- 
ników, kupców i przemysłowców we Lwo- 
wie zwołał na wczoraj do sali ratuszowej zgro- 


madzenie swoich członków, które trwało przez 
kilka godzin. Dłuższą dyskusyę wywołał refe- 
rat posła dr. Battaglii o kredycie dla rękodziel- 
ników. Obok tej kwestyi poruszyli mowey sze- 
reg innych spraw zawodowych i społecznych. 
W dalszym ciągu p. Stanisław Getritz oma- 
wiał dyskutowaną już na Radzie miejskiej 
sprawę wykupna koszar. Obszerniejsze wyja- 
śnienie co do stosunku Unionbanku i Anglo- 
banku dał radny miejski dyr. Bartoń, a wresz- 
cie p. Makowicz przedłożył następującą rezo- 
lucyę : 

„Zgromadzenie wzywa Radę miejską, a 
szczególnie „Koło mieszczańskie", aby przy wy- 
kupnie koszar wojskowych i przebudowaniu 
III. dzielnicy, które wymaga krociowych sum 
i na długi szereg lat obciąży gminę i ich mie- 
szkańców, a przedewszystkiem najbardziej opo- 
datkowany stan rękodzielniczy i przemysłowy, 
przyjęła ofertę Banku angielskiego wraz z Ban- 
kiem lwowskim i aby instytucyom tym za wa- 
runek położono oddawanie robót budowlanych 
i innych przedewszystkiem miejscowym  ręko- 
dzielnikom i przemysłowcom*. 

Po uchwaleniu tej rezolucyi, radny miej- 
ski p. Ohly referował sprawę organizacyi stanu 
średniego, poczem uchwalono odpowiednie re- 
zolucye. 


(ZN) Potłuczony przez tramway. Cze- 
ladnik ślusarski, Józef Helwich, przybywszy 
dziś do Lwowa, zagapił się na ulicy Grode- 
ckiej i nie spostrzegł nadjeżdżającego wozu ko- 
lei elektrycznej. Motorowy też nie zdołał wstrzy- 
mać wozu i Helwich tracony na bruk z całą 
siłą, oprócz pokaleczenia głowy doznał wstrzą- 
śnienia mózgu. Pogotowie ratunkowe odstawiło 
go do szpitala powszechnego. 


(A) Skutki nieostrożności. Zgłosił 
się wczoraj w lokalu pogotowia ratunko- 
wego młody człowiek, ranny w twarz kulą re- 
wolwerową. Podałon, że nazywa się Stanisław 
Kozicki, liczy 17 lat, jest słuchaczem Poli- 
techniki, a zranił się sam rewolwerem, którym 
się bawił. Kula przeszła po wierzchu ciała od 
brody aż do czoła. 


(A) Zagadkowy postrzał. Ubiegłej 
nocy zraniona została w twarz kulą rewolwe- 
rową Katarzyna Kozakowa, żona podmajstrzego 
murarskiego w mieszkaniu swem przy ul. Stro- 
mej 1. 4. Do rannej wezwano pogotowie ra- 
tunkowe. Po opatrzeniu rany, Kozakowa opo- 
wiadała, że mąż strzelił do niej, mąż zaś tłu- 
maczył się, że uczynił to przez nieostrożność. 

ZA Rozprawa karna, tocząca się od dwu 
dni przed tutejszym trybunałem orzekającym, 
o fałszowanie świadectw szkolnych, zakończyła 
się w sobotę po południu. Trybunał skazał mu- 
rarza Jana Zająca na 5 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia, obostrzonego postem co tygodnia; ter- 
cyana gimnazyalnego Antoniego Klisza na 4 
miesiące ciężkiego więzienia obostrzonego po- 
stem co tygodnia; emerytowanego kierownika 
szkoły w Starem Siole Stanisława Żurakow- 
skiego na 2 miesiące ciężkiego więzienia z po- 
stem co miesiąca. Z reszty podsądnych, którzy 
korzystali ze świadectw, dostarczanych przez 
powyższą trójkę, zostali skazani: Stefan Łopu- 
ski, Dmytry Kohutyński i Józef Werschner 
każdy po jednym miesiącu ciężkiego więzienia 
z postem co tygodnia. Jana Sporadyka, Jana 
Maruszczaka i Jana Komendę trybunał uwolnił. 


ZA nikl bez śladu. Józef Fuchs do- 
niósł w sobotę tutejszej policyi, że 16 letni 
jego siostrzeniec, Władysław Chudzik, przed 
trzema jeszcze miesiącami wydalił się z handlu 
p. Władysława Kucharskiego, gdzie był zajęty 
jako uczeń i dotąd nie powrócił ani do sklepu, 
ani do opiekuna. 


Chudzik jest szatyn, średniego wzrostu, 
o czarnych oczach, niskim czole i był odziany 
w granatowy garnitur. 


A Kronika policyjna. Z ganku real- 
ności przy ul. Rzeźniekiej l. 27 skradziono w 
sobotę p. Józefowi Kisnerowi futro z czarnych 
baranów o siwem pokryciu. 

Z piwnicy właścicielki sklepiku Chany 
Buchstabowej przy ul. Żółkiewskiej 1. 115 
skradziono kilka flaszek różanego soku i wi- 
śniowych konfitur. 


P. Samuelowi Bergerowi, kupeowi z Wie- 
dnia, skradziono z pokoju w hotelu „Reunion* 
dwie paczki próbek, różnych materyj, wartości 
300 kor. 

— Milionowe oszustwo. Odnośnie do 
naszej notatki, zamieszczonej pod tym tytułem 
w kronice nr. 275, nadsyła nam dr. Stanisław 
Zagórski, jako zastępca prawny pp. Samuela 
Landaua, Leona Wahla i Issera Wahla nastę- 
pujące pismo z prośbą o umieszczenie na pod- 
stawie $ 19 ust. pras.: 

„Nie jest zgodne z prawdą, by Ś. p. Fran- 
ciszek Włodek, właścielel majątku Turze, za- 
wsze zapowiadał, iż lasu z dóbr tych nie sprze- 
da; by w r. 1908 ściągnięto ś. p. Włodka do 
Sambora, gdzie zupełnie pijany podpisał kon- 
trakt sprzedaży lasu firmie „Samuel Landau i 
Bracia Wahl“; by jeszcze tego samego dnia, 
przedtem, przepędził faktorów, proponujących 
mu sprzedaż lasu; by na poczet umówionej ce- 
ny kupna otrzymał gotówką tylko kwetę 10.000 
kor.; by wkońcu niebawem opuścił z tej ceny 
124.000 kor. 

Natomiast prawdą jest, że š. p. F. Wło- 
dek jeszcze w roku 1906 sam firmie „Samuel 
Landau i Bracia Wahl* kupno drzewostanów 


w dobrach Turze listownie zaproponował; że 
pertraktacye przedugodne ciągnęły się przeszło 
2 tygodnie; że definitywna umowa zawarta z0- 
stała w Topolnicy, w mieszkaniu zięcia ś. p. 
F. Włodka, p. dr. Kędzierskiego, w tegoż obe- 
eności, oraz w obecności córki $. p. F. Wło- 
dka; że przy podpisaniu umowy ś. p. F. Wło- 
dek był zupełnie trześwy; że na poczet ceny 
kupna otrzymał przy kontrakcie gotówką 100.000 
kor.; że wkońcu niemal w rok po zawarciu u- 
mowy udzielił kupującej firmie opustu w wy- 
sokości 38 pre. z ceny kupna po zasiągnięciu 
opinii przybranego rzeczoznawcy, dlatego, iż 
z powodu przerębywania drzewostanów przez 
szereg lat potworzyly się w lasach turzeckich 
znaczne niezalesione obszary, z powodu których 
ogólna wartość drzewostanów umniejszyła się 
więcej, jak o 1/3 część”. 

— Sprawa Colpiego i tow. o szpie- 
gostwo. Z Wiednia donoszą. Trybunał orze- 
kający sądu krajowego skazał w sobotę po 5 
dniowej rozprawie Colpiego za szpiegostwo, 
obrazę Majestatu, przekroczenie patentu o no- 
szeniu broni i uchybianie państwowym emble- 
matom na 4 lata ciężkiego więzienia. Współ- 
oskarżony Dante został skazany za szpiegostwo 
i obrazę Majestatu na 10 miesięcy, a Tomasini 
za szpiegostwo na 8 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia. Zasądzeni zastrzegli sobie trzy dni do na- 
mysłu. Ponieważ Colpiego już przed kilku mie- 
siącami skazano na 6 lat więzienia, dzisiejsza 
kara doszła do najwyższego wymiaru. 


— Straszny dramat rodzinny. Żona 
kapitana Pappa, zamieszkałego w Wiedniu, pod 
nieobecność męża w domu, zastrzeliła dwoje 
dzieci, poczem sama sobie odebrała życie. Jak 
przypuszczają, Poppowa dokonała strasznego 
czynu w przystępie ataku szału. 

— W procesie o zdradę stanu, toczą- 
cym się w Grazu, przysięgli w sobotę jedno- 
głośnie uwolnili wseystkich oskarżonych, z wy- 
jątkiem oskarżonego Deperisa, którego za obra- 
zę Majestatu skazał trybunał na 2 miesiące 
ciężkiego więzienia, 

0d Administracyi. Do dzisiejszego nu- 


meru dołączony jest „Katalog gwiazdkowy” 
księgarni H. Altenberga we Lwowie. 


Notatki literacko-artystycezue. 


PPPOE 


Z muzyki. (Koncert Tow. śpiewackiego 
„Gędźba”. — Koncert Kochańskiego. — Wzno- 
wienie „Wałkiryi*). 

Mamy zdać sprawę z ubiegłego tygodnia, 
dość obfitego w wydarzenia muzyczne. A były 
niemi: koncert nowego Towarzystwa śpiewa- 
ckiego „Gędźba*, koncert Kochańskiego i wzno- 
wienie Wagnerowskiej „Walkiryi*. 

„Gędźba”* powstała z secesyi pewnej czę- 
ści członków „Lutni“ (zwłaszcza młodszych). 
niezadowolonych z dyrygenta, który nie chce 
(czy nie umie) iść z prądem czasu. Towarzy- 
stwo ukonstytuowało się pod prezesurą adwo- 
kata dra M. Górnickiego, a dyrygentem jest 
młody bardzo muzyk, p. Józef Wełeszczuk, 
uczeń Różyckiego i Niewiadomskiego. Młode 
Towarzystwo zabrało się do pracy z ogromnym 
zapałem i zapał ten był też przedewszystkiem 
tem, co przychylnie dla Towarzystwa usposo- 
biało słuchaczy, którzy pod względem słucho- 
wym niekoniecznie wyszli na swoje. Chór bo- 
wiem pod względem intonacyi i dynamiki wiele 
pozostawia do życzenia. Zarzut „przedwcze- 
snego* urządzenia koncertu byłby jednak tylko 
wtedy usprawiedliwiony, gdybyśmy nie wie- 
dzieli, że u nas do każdej pracy trzeba bodźca 
i że nieurządzenie takiej publicznej produkcyi 
mogłoby odrazu zaszkodzić sprawie, zniechęca- 
jac członków chóru. Taksamo zarzut niepotrze- 
bnego rozdrabniania sil zamiast skupiania, które 
w naszych stosunkach jest daleko bardziej po- 
żądane, w tym wypadku, nie byłby słuszny. Cóż 
bowiem mają zrobić np. ei członkowie „Lutni“, 
którzy chcieliby śpiewać coś nowego, a których 
dyrygent po raz trzeci traktuje „Pieśnią o dzwo- 
nie“ Brucha, a usunąć dyryganta nie można, 
bo to człowiek,faktycznie ogromnie zasłużony, 
a jedynym jego błędem jest, że jest stary i 
młodych zrozumieć nie może. To wszystko są 
okoliczności, które trzeba brać pod rozwagę i 
które usprawiedliwiają tak powstanie „Gędźby*, 
jak i jej (może zawczesny) koncert. Program 
obejmował same polskie rzeczy: Żeleńskiego, 
Niewiadomskiego, Nowowiejskiego, Świerzyń- 
skiego, Wełeszczuka i Waltera i to prawie sa- 
me nowości. Że młody zespół śpiewał najle- 
piej rzeczy lżejsze i mniej subtelne, a działa- 
jące bardziej dziarską rytmiką — rzecz jasna, 
dlatego też „Kujawiak“ Nowowiejskiego i „Suita“ 
Świerzyńskiego wyszły najlepiej. 

W kompozycyi Niewiadomskiego odniosła 
wielki sukces p. Bohus-Helerowa — śpiewała 
ona także kilka pieśni, szkoda, że nie wszyst- 
kie polskich twórców, co dla utrzymania je- 
dnolitości było pożądane. 

Towarzystwo ma obok zapału także wiele 
ufności w swe siły, o czem świadczy zapo- 
wiedź drugiego koncertu, na którym ma być 
wykonane wielkie dzieło Nowowiejskiego „Quo 
vadis*, Ma to nastąpić w marcu, a do tego 
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czasu, być może, tak chór jak i dyrygent wy- 
doskonalą się. A jak się można wydoskonalić 
w krótkim stosunkowo przeciągu czasu, tego 
dowodem najlepszym jest drugi koncertant u- 
biegłego tygodnia, prof. Wacław Kochański. 
Różnica między Kochańskim obecnym a Ko- 
chańskim z przed trzech lub czterech lat jest 
ogromna, a zawdzięcza ją on swej niezmordo- 
wanej pracy nad sobą, rzeczy u nas nie tak 
zwykłej, jakby się zdawało. Kto potrafi tak 
zagrać sonatę Regera ten stoi już na bardzo 
wysokim szczeblu artyzmu i może śmiało wy- 
stępować czy w Berlinie, czy Paryżu, nie nara- 
żająe na szwank swego polskiego imienia. So- 
nata Maksa Regera (na skrzypce solo) op. 91 
nie należy do dzieł nadzwyczajnych, jest zro- 
biona dobrze, a w części środkowej (Larghetto) 
wznosi się na pewne wyżyny, by znów w czę- 
ści ostatniej spaść na poziom mocno trywialny. 
Nowościami były także utwory kompozytorów 
swojskich, a to Friedmana „Romans“ mocno 
nieoryginalny i.... niegłęboki, tudzież Różyckie- 
go dwa cacka, a to drobiazg „Melodya*, który 
ma wszelkie dane, by stać się t. zw. dacapo 
stiickiem i dramatyczno-burzliwa kompozycya, 
ochrzczona może niezbyt szczęśliwie nazwą 
nokturnu. Zresztą Koehański grał równie pię- 
knie te rzeczy, jak i utwory stare Handla, Bee- 
thovena, Millandra i Grossena i rzewny  „poe- 
macik* Czecha Fibicha i utwór tak czysto 
wirtuozowski jak waryacye Paganiniego na te- 
mat z „Czarownie* Simona Mayza. Sukces mo- 
ralny był zupełny, a ten powinien wynagro- 
dzić słaby sukces materyalny. Bo faktycznie 
z niewiadomych powodów publiczności zebrało 
się niewiele — snać sakiewki wypróźniono na 
„Monachijczyków*, którzy grają w poniedzia- 
łek i środę. Akompaniowała pani Ottawowa, a 
lepszej towarzyszki koneertant nie mógłby so- 
bie wymarzyć. 

W sobotę wznowiono „Walkiryę* siłami 
najlepszemi, jakiemi opera nasza obeenie roz- 
porządza. Wykonanie było zatem w danych wa- 
runkach możliwie najlepsze. Trudno bowiem 
wymagać nadzwyczajności od orkiestry licze- 
bnie słabej (50 ludzi) i od artystów, wyrosłych 
w kulturze operowej zupełnie innej niż kultura 
dramatu muzycznego Wagnera. Ale dałoby się 
na to poradzić. Orkiestrę możnaby skompleto- 
wać choćby tylko do dzieł Wagnera, a aby zro- 
bić dla niej miejsce, należałoby może urządzić 
wgłębienie pod pierwszym szeregiem foteli par- 
terowych, gdzie mogłoby znaleźć umieszczenie 
kilkunastu grających. Kulturę dramatu muzy- 
cznego dałoby się uzyskać przez wykonywanie 
dzieł Wagnera co sezonu, gdyż każda przerwa, 
jak n. p. zeszłoroczna, powoduje potem pracę 
od początków. Rezultat wczorajszy pracy p: Ri- 
bery był bardzo zadowalający. Przedewszyst- 
kiem miłą niespodzianką była Zyglinda p. Le- 
wiekiej, co do „Wagnerskości* której miało się 
pewne wątpliwości. Na szczęście Zyglinda z 
wszystkich postaci „Pierścienia* najwięcej je- 
szcze jest zbliżona do postaci operowej, co u- 
łatwiło zadanie p. Lewiekiej, której piękny głos 
zwłaszcza po rozśpiewaniu się w akcie pierw- 
szym rozbrzmiewał z cała swobodą. Niespo- 
dzianką dalszą było, że nie zawiódł mezzo-so- 
pran p. Oleskiej, któremu kazano być sopranem 
dramatycznym. W akcie ostatnim była ona na- 
wet bardzo dobrą, a będzie lepszą, gdy zyska 
swobodę ruchów po zupełuem opanowaniu par- 
tyi tak, by nie potrzebowała oglądać się na 
pałeczkę dyrygenta. Mniej szezęśliwemi były 
siostrzyce Brunhildy, a nadto śpiewanie przed 
rampą na modłę dawnych oper powinno być 
u Wagnera wykluczone. P. Lachowska jako 
Fryka nie była w swoim żywiole — trudno 
jej zachować spokój majestatyczny bogini... 
przy jej temperamencie. luponowała jednak dy- 
kcyą i głosem. Wotan p. Okońskiego był po- 
stacią pod każdym względem bardzo dobrą, tyl- 
ko maskę trzeba zmienić. Wszak Wotan to naj- 
potężniejszy z bogów, a nie żaden rudy Zyd- 
pachciarz. Przepis Wagnera jest „männlich 
brauner Bart*, a jako pierwowzór powinna słu- 
żyć maska sławnego Betza, który pierwszy kreo- 
wał Wotana w Bayreucie w r. 1876. 

O Bandrowskim nie piszemy wiele. On 
jeden z wczorajszych wykonawców ma prawdzi- 
wą kulturę Wagnerowskę i jest doskonałym 
czy logem, czy Zygmuntem, czy Zygfrydem. 
Hunding p. Tarnawskiego pojęty był może za 
nadto w guście „ezarnocharakterowym*, a za 
takiego Hundinga nie potrzeba uważać. Głoso- 
wo był zupełnie dobry. Orkiestra trzymała się 
dzielnie — mam jednak wrażenie, że możnaby 
przecie wymagać od niej większej trochę czy- 
stości i precyzyę i że możnaby z niej wydobyć 
więcej ekspresyi, a do tego przypuszczenia u- 
prawnia mię akt trzeci, w którym mimo słabej 
obsady smyczków brzmiało wszystko wyrazi- 
ście i jasno. Dekoracye i inseenizacya nio od- 
biegały od poprzednich przedstawień „Walki- 
Eye: 

Tak otrzymaliśmy z zapowiedzianego cy- 
klu prolog i dzień pierwszy — czekamy na re- 
sztę, spodziewając się, że gdy wszystkie części 
„Pierścienia” zostaną wykonane — dane zo- 
staną naprawdę cyklicznie, — dopiero wtedy 
można będzie mieć wrażenie całości potężnej 
tego największego rozmiarami dzieła muzy- 
cznego. 

A dziś rendez-vous świata muzycznego 
Lwowa na koncercie orkiestry Monachijczyków, 
do którego „Koło muzyczne*, wierne swemu 


programowi, urządziło wczoraj pogadankę przy- 
gotowawezą z prelekcyą podpisanego i ilustra- 
cyą muzyczną pp. A. Rittigstelina i E. Stein- 
bergera. 


E. Walter. 


»Quo radis« Feliksa Nowowiejskie- 
go. Dyrektor amsterdamskiej królewskiej Opery 
i pierwszorzędny krytyk holenderski, van der 
Linden, w piśmie De IMustckbode nr. 44, pi- 
sząc 0 popularności w muzyce, mówi o naszym 
kompozytorze: „W czasie, gdy na polu muzyki 
ze wszystkich stron słychać westchnienia: „do- 
kąd dążymy?*, zjawia się niespodziewany mło- 
dy kompozytor, Feliks Nowowiejski, z drama- 
tycznem Oratoryum p. t. „Quo vadis?* i wpra- 
wia cały świat muzyczny w zdumienie, nietyl- 
ko swą wiedzą i zdolnością, ale niezaprzeczo- 
nym talentem przemawiania do ogółu. 


„To człowiek, który ma coś do powiedze- 
nia i który umie użyć do tego całej swej zna- 
jomości wokalnych i instrumentalnych tajników. 
sntuzyastyczny, całkowity sukces jego dowo- 
dzi, że odezucie zdrowej, do serca i ducha 
przemawiającej muzyki u mas nie zanikło, cho- 
ciaż kompozytor nie pogardza środkami nowo- 
czesnej techniki i instrumentacyi, owóż, że pu- 
bliczność, nie zaś muzycy zawodowi, dała od- 
powiedź na pytanie: quo vadis? „Tam dąży- 
my!“ Dążymy do dramatycznego oratoryum w 
sali koncertowej, a do opery w teatrze!“ 
Akcya, ruch, wzruszenie, w sali koncertowej 
i w operze, a nie filozoficzne i psychologiczne 
traktaty, które należą do książek i zamkniętych 
kółek”. 


Kroniki Powszechnej, tygodnika spo- 
łecznego, literackiego i naukowego, redagowa- 
nego przez Teodora Jeske - Choińskiego, wy- 
szedł zeszyt 11 i zawiera: Antola Krzyżanow- 
skiego: „Dwa dzieła -dwie miary“ i E. Zo- 
rjana: „O popioły Władysława Warneńczyka“; 
w ciekawym tym artykule przeprowadza autor 
polemikę z Grzegorzewskim o odkrycie w roku 
1909 grobu, zawierającego rzekomo zwłoki bo- 
hatera z r. 1444. Treść tego artykułu podamy 
po jego dokończeniu. Dalej idą: feljeton lwow- 
ski (życie literacko -artystyczne Lwowa), listy 
z Warszawy, Poznania i Sofii; B. Lewiekiego: 
„Mieszczańsłwo lwowskie", „Z obcych litera- 
tur“, „W świecie katolickim“, „Tydzień poli- 
tyczny*, odezwa chyrowskiego Koła Tow. im. 
Piotra Skargi, „Swieże mogiły*, „Z różnych 
stron“. 

W feljetonie Maryi Sandoz: 
stelnie dokoła Melsztyna“. 


nIrzy pu- 


Tygodnik Ilustrowany rozpoczyna w r. 
1911, 52 rok swego istnienia; to też wystar- 
czy za wszelką reklamę dla tego najstarszego 
pisma ilustrowanego w Polsce, które znajduje 
się dzis już w każdym domu kulturalnym i 
które jest rzeczywiście odbiciem współczesnej 
myśli polskiej. Redakcya Tygodnika zapowia- 
da na r. 1911 następujące nowości: znakomitą 
powieść autora „Chłopów“, Wł. Reymonta: 
„Rok 1794“ rzecz z czasów Kościuszkowskich, 
G. Zapolskiej „Kobieta bez skazy“, powieść 
współczesna, B. Prusa: „Odrodzenie“ powieści 
i nowele Prusa, Weyssenhoffa, Bartkiewicza, 
Zmijewskiej, Tetmajera i t. d. Prócz tego ka- 
żdy prenumerator otrzyma bezpłatnie 12 tomów 
„Ciekawych Powieści* i wspaniałe album kolo- 
rowe, K. Górskiego „Sybir-Wizye Przeszłości“, 
(„List*, „Spotkanie“, „Ucieezka*, „Pan Tadeusz 
w kopalniach"). Fejletony tygodniowe, sprawo- 
zdania z ruchu literackiego i artystycznego, re- 
produkcye wybitnych dzieł sztuki, koresponden- 
cye z szczególnem uwzględnieniem Lwowa i 
Krakowa i t. d. dopełnią treści każdego zeszy- 
tu, bogato ilustrowanego. Nadmieniamy, że fi- 
lia redakcyi Tygodnika istnieje we Lwowie, 
ekspedycya na Galicyę w biurze St. Sokoło- 
wskiego w Pasażu Hausmana. 

Prenumerata roczna Tygodnika Ilustro- 
wanego wynosi we Lwowie 27 kor. 20 hal. — 
na prowineyi z przesyłką pocztową 28 kor. 
80 hal. 


Bronisławy Porawskiej dwie powieści, 
ofiarowane dorastającym panienkom: „Reginka* 
i „Prawdziwe bogactwo", wydała świeżo war- 
szawska księgarnia nakładowa F. Hoesicka. 
Nowe to wydanie prac bardzo wdzięcznych i 
sympatycznych, a dla młodego wieku odpowie- 
dnich i interesujących, cieszyć się winno, 
zwłaszcza w epoce świątecznej, znacznym po- 
kupem, jako upragniony dar gwiazdkowy czy 
noworoczny. 


Dr. Romana Pilata „Historya litera- 
tury polskiej“, wydawana zeszytami przez jego 
uczniów, a przerwana chwilowo, zaczęła znowu 
pojawiać się na półkach księgarskich, wyszedł 
mianowicie zeszyt 15 tomu IM. w opracowaniu 
dr. Ludwika Bernackiego. Wiadomość ta ucieszy 
niezawodnie tych wszystkich, którzy z takiem 
zainteresowaniem studyowali poprzednie tomy, 
jako rezultat długoletnich badań i dociekań do- 
skonałego znawcy polskiej literatury. 


Miesięcznika Heraldycznego podwójny 
nr. 10—11 rocznika trzeciego przynosi, jak i 
wszystkie dawniejsze, wiązankę ciekawych, nie- 


tylko wyłącznie dla heraldyków, artykulików, 
jak: Gustawa Manteufiła „O starodawnej szlachcie 
krzyżacko -rycerskiej na kresach infianckich*; 
dr. Stanisława Kutrzeby „Kilka słów o metry- 
kach kościelnych w Polsce“; dr. Heleny Fo- 
laczkówny „Liber Chamorum*; Oskara Hale- 
ekiego „Chaleccy na Ukrainie“; ks. Jana Sy- 
gańskiego S. J. „Z notat heraldyczno - genealo- 
gicznych* i t. d. 


Peer Gynt Ibsena na scenie lwow- 
skiej. Z dyrekcyi teatru nam donoszą: W dzia- 
le dramatu, jako najbliższą premierę, wystawia 
teatr lwowski, słynny poemat dramatyczny Hen- 
ryka Ibsena p. t. „Peer Gynt“ w świetnym 
przekładzie znakomitego naszego poety Jana 
Kasprowicza. Napisany lat temu przeszło czter- 
dzieści, utwór ten należy do najgłębiej pomy- 
ślanych w bogatej twórezości Ibsena, który w 
przepięknej formie poetyckiej rozwija w nim 
szeroko nakreślony obraz walk i przejść, jakim 
ulega człowiek o charakterze słabym, połowi- 
cznym i bez wyrazu, goniący za czemś niezwy- 
kłem, z zupełnem przeoczeniem tego, co jest 
istotną treścią życia, — ezłowiek, który. chce 
być sam dla siebie wszystkiem i w rezultacie 
przetrwania własne życie i te dary wrodzone, 
jakim go wyposażyła natura. Jest w nim coś 
z Don Kiszota, którego jest jakby nowoczesną 
odmianą. Losy jego i przejścia, przeprowadza 
autor w szeregu obrazów na pół realnych, w pół 
fantastycznych, składających się na całość, któ- 
ra zarówno swą głęboką myślą, jak sposobem 
jej przedstawienia niezatarte w umyśle słuchacza 
pozostawia wrażenia. 


W przystosowaniu dzieła tego — stawia- 
nego obok „Fausta*, „Don Kiszota* i „Don 
„Juana“ — do wymagań seeny, poszło kiero- 
wnietwo naszej sceny Ściśle za wskazówkami 
zawartemi w ogłoszonej po śmierci Ibsena ko- 
respondencji jego, zwłaszcza zaś w listach Ib- 
sena do Griega, co daje publiczności polskiej 
możność poznania tego wspaniałego dzieła w 
najistotniejszej jego treści. Nadmienić należy, 
że scena lwowska jest pierwszą wśród scen 
polskich, podejmującą wystawienie tego utworu, 
granego dotychczas po za ojczyzną Ibsena na 
niewielu tylko scenach zagranicznych — a to 
z powodu wielkich trudności jakie przedstawia 
jego interpretacya sceniczna, jak również osoba 
głównego bohatera, do której to roli bardzo 
trudno znależć aktora nawet na najlepszych 
scenach europejskich. Przy sposobności wysta- 
wienia „Peer Gynta* pozna także publiczność 
nasza prześliczną, całą na tle tego dzieła osnu- 
tą muzykę Edwarda Griega, która odpowiednio 
do treści zastosowana, stanowić będzie ilustra- 
cyę muzyczną dzieła Ibsena. (Ibsen listem z a. 
28 stycznia 1874 r. zwrócił się do Griega o 
napisanie tej muzyki, co też Grieg uczynił — 
iw r.1875 wystawiono po raz pierwszy „Peer 
Gynta* z muzyką Griega). Spodziewać się na- 
leży, że w takiej formie wystawiony na scenie 
lwowskiej „Peer Gynt“ stanie się dla publi- 
czności naszej pierwszorzędną atrakcyą. Próby 
odbywają się codziennie. Rolę tytułową odtwo- 
rzy p. Adwentowicz, — w innych głównych 
rolach wystąpią pp. Gostyńska, Rotter, Trapszo, 
Zielińska i prawie cały nasz personal drama- 
tyczny. Kiedy teatr lwowski bawił w gościnie 
w Wiedniu, dyrektor Fronz widząc Adwento- 
wicza na scenie oświadczył, że teatr lwowski 
ma w swoim personalu artystę, który jedyny 
chyba w Europie ma wszelkie warunki do od- 
tworzenia postaci „Peer Gynta“, a napróżno 
szukają teatry niemieckie artysty, któryby mógł 
tę rolę odtworzyć. Stronie dekoracyjnej poświę- 
cono dużo starań, celem osiągnięcia odpowia- 
dającego treści dzieła wrażenia i nastroju. De- 
koracye będą w ten sposób przystosowane i 
malowane, że pomimo 14 odsłon, przedstawie- 
nie skończy się przed godz. 11, a antrakty za- 
ledwie po kilka minut trwać będą. Dla dokła- 
dniejszego obznajomienia z ideą zasadniczą dzie- 
ła, wydrukowane będą specyalne programy z 
podaniem treści „Peer Gynta* i wyjaśnieniem 
pojedyńczych osób, działających w sztuce. 


Premiera tego utworu naznaczona zosta- 
ła na dzień 22, następne przedstawienia 28 
(z powodu świąt przerwa), 28 i 80 grudnia 
DT. 

Częścią muzyczną dyryguje kapelmistrz 
p. Ribera. 


Z teatrn donoszą: Cieszący się wielkiem 


powodzeniem „Złoty wiek rycerstwa“ dany 
będzie dziś w poniedziałek po raz trzeci, nastę- 
pnie we środę i w niedzielę. — Jutro, we wto- 


rek, drugie przedstawienie Wagnerowskiej „Wal- 
kiryi“ ze znakomitym artystą Aleksandrem Ban- 
drowskim, oraz Heleną Oleską, Matyldą Lewi- 
cką, Jadwigą Lachowską, Stanisławą Makusz, 
Adamem Okońskim i Stanisławem Tarnawskim 
w głównych partyach. — We ezwarek premie- 
ra operetki Falla „Wesoły chłop*, powtórzenie 
w piątek i w sobotę. — W najbliższy ponie- 
działek pierwsze przedstawienie cyklu komedyi 
Al. hr. Fredry „Pan Jowialski* z p. Fiszerem 
w roli tytułowej, którą artysta po raz pierwszy 
odtwarzać będzie we Lwowie. —Premiera dra- 
matu Henryka Ibsena „Peer Gynt* z muzyką 
Griega we czwartek, 22 b. m. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W poniedziałek po raz trzeci „Złoty wiek 
rycestwa*, żart sceniczny w 8 aktach zangiel- 
ko K. Marlowa. 

We wtorek po raz trzeci „Walkirya*, I. 
dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga“ Ryszar- 
da Wagnera. Gościnny występ p. Aleksandra 
Bandrowskiego, Heleny Oleskiej, oraz występ 
Matyldy Lewickiej, Jadwigi Lachowskiej, Sta- 
nisławy Makusz, Adama Okońskiego i Stanisła- 
wy Tarnawskiej, Abonament serya II. Kolor bi- 
letów zielony. 

Weśrodę po raz czwarty „Złoty wiek ry- 
Gerstwa", żart sceniczny w 3 aktach z angiel- 
skiego K, Marlowa. 

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Wesoły chłop“, operetka w 38 aktach W. Leo- 
na, przekład Adolfa Kitsehmana, muzyka L. 
Falla. W głównych rolach biorą udział: Hele- 
na Miłowska, Karolina Kliszewska, Amalia Ka- 
sprowiczowa, Adam Dobosz, Filip Kuligowski, 
Edmund Kaden, Eug. Kalinowski. Eugeniusz 
Karasiński, I. Berski, J. Solnicki, B. Sulikow- 
ski i J. Zaremba. 

W piatek, po raz drugi „Wesoły chłop“, 
operetka w 3 akt. L. Falla. 

W sobotę, o g. 8 po południu dla mło- 
dzieży szkolnej „Otelło*, tragedya w 5 aktach 
Szekspira z Romanem Żelazowskim w roli ty- 
tułowej. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo 
rem po raz trzeci „Wesoły chłop*, operetka w 
8 aktach L. Falla. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek, 18 grudnia, „Karykatury“, 
studyum sceniczne w 4 aktach Jana A. Kisie- 
lewskiego. 

We środę, 14 grudnia, „Rusalka“, ko- 
medya w 4 akt. Stefana Krzywoszewskiego. 

We czwartek, 15 grudnia, „Złoty wiek 
rycerstwa", żart w 8 aktach z angielskiego K. 
mMarlowe'a. 

W piątek, 16 grudnia, „Karykatury“, stu- 
dyum sceniczne w 4 aktach Jana Augusta Ki- 
sielewskiego. 

W sobotę, 17 grudnia. Nowość.. „Car Pa- 
weł". Dramat w 7 obrazach D. Mereżkowskiego. 

W niedzielę, 18 grudnia, po południn 
„Kopciuszek*, widowisko sceniczne z tańcami 
i śpiewami, przerobił na scenę A. Walewski. 
Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 18 grudnia, wieczorem, 
po raz drugi „Car Pawel“, dramat w 7 obr. 
D. Mereżkowskiego. 

W poniedziałek, 19 grudnia, po raz trzeci 
„Car Paweł“. 

We wtorek, 20 grudnia, po raz czwarty 
„Car Paweł“. 

We środę, 21 grudnia, po raz piąty „Car 
Paweł". 

We czwartek, 22 grudnia, pa raz szósty 
„Car Paweł“. 

W piątek, 28 grudnia, po raz 
„Car Pawel“. 

W sobotę, 24 grudnia, przedstawienia nie 
będzie. 

W niedzielę, 25 grudnia, po południu, 
„Car Paweł“, dramat w 7 obrazach D. Me- 
reżkowskiego. 

W poniedziałek, 26 grudnia, „Betleem 
Polskie", Jasełka w 8 aktach, napisał Lucyan 
Rydel, 

W poniedziałek, 26 grndnia, wieczorem 
„Zaczarowane koło”. Baśń dramatyczna wier- 
szem L. Rydla. 


siódmy 


OSTATNIA POCZTA. 


— Najj. Pan przyjął w piątek na 
dłuższej, specyalnej audyencyi w Schónbrun- 
nie najpierw P. Ministra handlu dr. Ryszarda 
Weiskirchnera, a następnie P. Ministra 
wyznań i oświaty hr. Stiirgha. 

== W sobotę po południu odbyła się w 
Prezydyum Rady Ministrów pod przewodni- 
ctwem P. Prezesa gabinetu bar. Bienertha 
Rada ministeryalna, w której wzięli 
udział wszyscy członkowie gabinetu. 

== Na posiedzeniu komisyi budże- 
towej Sejmu węgierskiego, odbytem 
w sobotę, obradowano nad przedłożeniem 
bankowem. Pp. Apponyi, Batthyanyi i Hollo 
przemawiali za Bankiem samodzielnym i pod- 
jęciem wypłat w gotówce. 

== Do niedzieli wybrano w Anglii: 
171 liberałów, 225 unionistów, 34 z partyi 
pracy, 56 zwolenników Redmonda, 6 zwolen- 
ników O'Briena. Liberali zyskali 17 manda- 
tów, unioniści 21, partya pracy 4. 

= 4Agencya Havasa donosi, że wiado- 
mość, jakoby w Monaco wybuchła rewo- 
lucya, nie jest prawdziwa. Polityczna sytua- 
cya jest w Monaco niezmieniona. Oczekują 
na manifest konstytucyjny księcia. 

== [zba turecka w zwykłem głoso- 
waniu odrzuciła w sobotę wniosek opozycji, 
wyrażający rządowi „nieufność, poczem na żą- 


danie wielkiego wezyra w głosowaniu imien- 
nem 123 głosami przeciw 68 przyjęto porzą- 
dek dzienny, wyrażający zaufanie rządowi. 

= Według autentycznych wiadomości, 
nadeszłych do Konstantynopola, 5000 Bedui- 
nów zamordowało w Kerak wszystkich 
urzędników iich rodziny, cały garnizon, oraz 
wielu chrześcian. 

= $ąd pierwszej instaneyi w Belgra- 
dzie zarządził oskarżenie Wassicza według 
$ 76 a) ust. kar. Rozprawa odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. 

= Z Kalkuty donoszą: Widownią starć 
między Hindusami a Mahometana- 
mi była w sobotę dzielnica Morvari, gdzie 
w znacznej liczbie zebrali się Mahometanie. 
Władze wysłały tam dwie kompanie piecho- 
ty z karabinami maszynowymi i szwadron 
kawaleryi. Wojsko nie zrobiło na tłumie wra- 
żenia; tłum starał się kordon przerwać. Po- 
lieya zatakowała tłum i rozproszyła go, przy- 
czem 24 osób odniosło rany. Porządek przy- 
wrócono, ale Mahometanie zbierają się dalej 
w wielkiej liczbie. Kilka sklepów zostało 
splondrowanych. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 grudnia. (Tel, pryw.). 
W sali hotelu Saskiego odbyła się wczoraj 
uczta pożegnalna, urządzona przez profesorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego na cześć ustę- 
pujących kolegów ks. profesora dr. Stefana 
Pawliekiego i radcy Dworu prof. dr. Marya- 
na Sokołowskiego. W zebraniu uczestniczyło 
przeszło 60 profesorów wszystkich wydziałów 
z rektorem dr. Witkowskim. Przemawiali 
dziekan dr. Krzyżanowski imieniem wydz. 
filozoficznego, ks. dr. Gabryel imieniem te- 
ologicznego, dr. hr. Mycielski w imieniu hi- 
storyków sztuki, dr. Sternbach po grecku, 
dr. Ulanowski imieniem Akademii Umieję- 
tności, dr. Kreuzenach, Wiceprezydent Rady 
szkolnej dr. Dembowski, rektor dr. Witko- 
wski na cześć dr. Dembowskiego; dziękował 
dr. Pawlieki po łacinie i dr. Maryan Sokoło- 
wski. JE. Stanisław hr Tarnowski wniósł 
toast „kochajmy się*. Przemawiał jaszcze 
prof. Morawski na cześć ks. prof. Chotko- 
wskiego, który również wkrótce ustępuje z 
katedry, odpowiedział ks. Chotkowski. Zebra- 
nie zakończyło się długotrwającę pogadanką. 

Kraków, 12 grudnia. (Tel. pryw.). Wi- 
ceprezydent Rady szkolnej dr. Dembowski 
bawi w Krakowie. Wczoraj wziął udział w 
urządzonyim przez profesorów Uniwersytetu 
bankiecie na cześć prof. ks. dr. Pawlickiego 
i prof. dr. Sokołowskiego. Dziś rano zwie- 
dzał szkoły, a w południe w towarzystwie 
wiceprezydenta m. Sarego oglądał grunty pod 
budowę nowego gmachu seminaryum nau- 
czycielskiego żeńskiego. 

Jutro urządza delegat Fedorowicz na 
cześć dr. Dembowskiego obiad, w którym 
wezmą udział bawiący tu krajowi inspektoro- 
wie szkolni radcy Dworu Zaleski i Dworski, 
inspektorowie szkolni okręgowi, dyrektorowie 
seminaryów i gimnazyów i t. d. 

Kraków, 12 grudnia. (Zel. pryw.). Zjazd 
I okręgu sokolego odbył się wczoraj. Przy- 
było 75 delegatów. Obrady zagaił wicepr. dr. 
Rowiński. Obradowano nad sposobami pod- 
niesienia i rozwoju gniazd sokolich. Powzięto 
odpowiednie uchwały. Del. Gołąb z Wadowie 
poruszył myśl zbierania groszowych składek 
na pomnik Kościuszki w Krakowie. 

Podczas odsłonięcia pomnika tego mia- 
łyby być urządzone podobne uroczystości jak 
podczas rocznicy Grunwaldzkiej, Wybrano za-- 
rząd okręgowego Związku na rok następny. 
Prezesem Związkn p. Turskiego, wicepreze- 
sem p. Dembińskiego z Bochni. Wieczorem 
odbył się doroczny popis gimnastyczny 

Wiedeń, 12 grudnia. Posiedzenie 4ko- 
misyi budżetowej, zapowiedziane na godz. 2 
odroczono do godz. 5 po południu. 

Praga, 12 grudnia. W pałacu Nostritza 
odbyło się zgromadzenie wyborcze wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności z Czech. 
Przewodniczący ks. Fiirstenberg zdał sprawę 
o roli, jaką odegrała wielka własność podczas 
ostatnich konferencyi ugodowych. Następnie 
dr. Baernreither w dłuższym wywodzie zda- 
wał sprawę o całym kompleksię kwestyi ugo- 
dowych. 

Budapeszt, 12 grudnia. Koło stacyi 
Balaton Szemes zderzyły się dwa pociągi to- 
warowe z powodu złego ustawienia zwrotnicy, 
30 wozów zdruzgotanych. Z personalu trzej 
ciężko ranni. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 11 grudnia. Prognoza na 13 
grudnia. W Galicyi wschodniej: Pię- 
knie, mierne wiatry, ciepłota spada, miejsca- 
mi mgła poranna. 

W Galieyi zachodniej: Pięknie, 
mierne wiatry, ciepłota spada, miejseami 
mgła poranna. 


Z Królestwa Polskiego. 


Częstochowa, 12 grudnia. (Tel. pryw.). 
Internowany O. Pius Przeździeeki po odbyciu 
kary wraca 14 b, m. do klasztoru jasnogór- 
skiego. 

Zostający w śledztwie O. Bazyli Olesiń- 
ski wystosował do przeora ks. Welońskiego 
list z żądaniem wydania mu świadectwa za 
kilkunastoletnią pracę w klasztorze i wyna- 
grodzenia 9000 rubli, jako honoraryum za 
pracę w klasztorze i dla klasztoru. 


Generał - gubernator warszawski odmó- 
wił zatwierdzenia nowego wizytatora klaszto- 
rów w dyecezyi kujawsko-kaliskiej i nie 
przyjął rezygnacyi ks. prałata Stopierzyńskie- 
go ze względu na będącą w toku sprawę ja- 
snogórską. 

Lublin, 12 grudnia. (Tel. pryw.). Izba 
sądowa skazała weterynarza Zieglera za mowy 
przeciwpaństwowe, wypowiedziane w r. 1905, 
na 3 miesiące twierdzy. 

Petersburg, 12 grudnia: (Tel. pryw.). 
Koło polskie wniosło w Dumie interpelacyę 
z powodu zamknięcia przez władze w Króle- 
stwie polskiem i guberniach zachodnich To- 
warzystw oświatowych. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Petersburg, 12 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wszystkie tutejsze Towarzystwa polskie urzą- 
dziły wczoraj pod egidą „Sokoła* obchód 
grunwaldzki. Rano odbyło się nabożeństwo, 
wieczorem w sali konserwatoryum wieczór 
literacko-artystyczny. Salę wypełniło z górą 
8000 osób. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 12 grudnia. (Tel. pryw.). 
Komisya Rady państwa do sprawy wprowa- 
dzenia ziemstw w guberniach zachodnich roz- 
patrzywszy nowe dane statystyczne o licz- 
bie i składzie wyborców ziemskich, uchwaliła 
census wyborczy projektowany przez mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, zaś nie przy- 
jęty przez Dumę. 

Petersburg, 12 grudnia. (Tel. pryw.). 
Według pogłosek, rząd postanowił wnieść do 
Dumy projekt prawa o przyłączeniu do ce- 
sarstwa gubernii wyborskiej, 

Petersburg, 12 grudnia. (Tel. pryw.). 
Komisya na ostatniem posiedzeniu przyjęła 
127 artykułów projektu samorządu miejskie- 
go. Bardzo ostre debaty rozwinęły się przy 
artykule 81, który mówi o zapomogach dla 
szkół prywatnych. Październikowiee Godniew 
żądał, aby samorząd miejski miał prawo u- 
dzielania zapomóg do wysokości 8000 rubli 
bez uzyskania zatwierdzenia władz rządowych. 
Przeciw temu zaprotestował przedstawiciel 
rządu bardzo gwałtownie, twierdząc, że takie 
prawo Polacy mogą wyzyskać w celu boj- 
kotu szkoły rossyjskiej. Komisya przyjęła ar- 
tykuł 81 w tej formie, że zapomogi dla szkół 
prywatnych wymagają zatwierdzenia guber- 
natora. Artykuł 117, który opiewa, że bur- 
mistrz i jego pomocnik nie mogą być Zyda- 
mi, uchwalono w redakcyi rządowej. 

Petersburg, 12 grudnia. Senat uchwa- 
lił, że były gradonaczelnik moskiewski Rein- 
bot i jego pomoenik Korotkow mają być po- 
stawieni przed sąd za nadużycia w urzędo- 
waniu. 


Paryż, 12 grudnia. Umarł znany inter 
nista dr. Huchard, w 66 r. życia. 

Paryż, 12 grudnia. Do 4g. Havasa do- 
noszą z Rio de Janeire pod datą dzisiejszą 
godz. 1 min. 25 rano: Ubiegłej nocy zbunto- 
wani chcieli uciec, wielu z nich ujęto. Woj- 
sko rządowe obsadziło dziś rano wyspę Co- 
bras; nieliczni powstańcy, którzy t m jeszcze 
przebywali, nie stawiali wcale oporu. W mie- 
ście ruch normalny. 

Paryż, 12 grudnia. Agencya Havasa 
otrzymała z Rio de Janeiro telegram nada- 
ny 11 b. m. o godzinie 8 min. 55 po połu- 
dniu: 

Dziś, o godzinie 5 rano zaalarmowała 
miasto silna kanonada. Zbuntowana załoga 
ekrętu „Rio grande da Sul“ rozpoczęła po- 
nownie bombardować miasto. 

Baterye lądowe odpowiedziały ogniem. 
Bombardowanie trwa dalej. W mieście wiel- 
ki popłoch. Wszędzie widać uciekających, 
wśród nich wielu rannych. 

Londyn, 12 grudnia. Tutejszy brazy- 
lijski poseł otrzymał z Rio de Janeiro na- 
stępujący telegram: Komendant załogi w 
Rio de Janeiro podczas bombardowania ra- 
niony zostať pociskiem w nogę. Straty w 
ludziach w mieście nie są znaczne. Szkody 
materyalne są nie wielkie. 

Rio de Janeiro, 12 grudnia. Podczas 
bombardowania wyspy Das Cobras baterye 
lądowe pomagały okrętom wojennym. W so- 
botę o godz. 8 min. 50 po południu wstrzy- 
mano ogień, gdyż powstańcy prosili o zawie- 
szenie broni do godziny pół do 11 w noćy, 
aby zabrać rannych. O 11 w nocy rozpoczęto 
ogień na nowo. Jeśli powstawcy nie podda- 


dzą się, będzie przypuszczony szturm; po- 
wstańcy ponieśli już wielkie straty. 

Rio de Janeiro, 12 grudnia. Bunt na 
okręcie „Rio Grande do Sul“ trwał tylko 
krótko, mimo to poległa na pokładzie tego 
okrętu pewna liczba buntowników, wśród nich 
oficer. Ogień armatni był z obu stron bardzo 
gwałtowny i trwał w sobotę do godziny pół 
do 4 po południu. Bateryom lądowym służyła 
wyspa za cel, z wyspy zaś bombardowano 
baterye miejskie. Szrapnele buntowników za- 
biły wiele osób na wybrzeżu i na ulicach, 
sąsiadujących z budynkiem senatu. W mieście 
panuje zupełny spokój, 

Rio de Janeiro, 12 grudnia. Mimo 
oporu Ruy Barbosa uchwalił senat ogłosić 
stan oblężenia na 30 dni. Ruch powstańczy” 
zupełnie pokonano. Powstańcze bataliony 
strzelców częścią zostały zniszczone, Z sze- 
regów ich przeszło 200 żołnierzy jużto za- 
bito, jużto zraniono. 

Lizbona, 12 grudnia. Trybunał apela- 
cyjny jednogłośnie uznał, że France i jego 
byłym ministeryalnym kolegom przysłuża do- 
brodziejstwo amnestyi, że więc oskarżenie 
jego ma być unieważnione. 


Madryt, 12 grudnia. Powodzie i bu- 
rze nie ustają. Rzeka Guadalquivir zalała ni- 
żej położone dzielnice Sewilli. Woda uniosła 
wiele mostów. Połączenie kolejowe przerwa- 
me. Donoszą o wielu wypadkach utonięcia. 

Konstantynopol, 12 grudnia. Według 
informacyi, które otrzymała Porta, twierdza 
Korak opiera się jeszcze Beduinom. Wysłano 
na pomoc wojsko zdołało rozproszyć w innej 
okolicy Beduinów i uwolnić z ich rąk ko- 
mendanta a zarazem mutesaryfa, który widocz- 
nie uciekł z Kerak; do twierdzy zdąży po- 
moc dopiero za kilka dni. Popołudnin obra- 
dowała wczoraj rada ministrów nad dalsze- 
mi zarządzeniami. Słychać, że będzie wysła- 
nych 25 batalionów i zaprowadzony stan o- 
blężenia w całej tej prowincji. 

Konstantynopol, 12 grudnia. Jeni 
Gazeta donosi, że pretendent z Yemenu, 
Imain Jahia ponownie powstał i z 5000 woj- 
ska maszeruje ku Taaz. 

Ateny, 12 grudnia. Wczoraj odbyły się 
wybory do Zgromadzenia narodowego. Z po- 
wodu ogromnej liczby kandydatów opóźnia 
się ukończenie skrutynium. Ostateczny wy- 
nik znany będzie dopiero za kilka dni. 


Sztokholm 12 grudnia. Po raz dzie- 
siąty odbyło się tu rozdanie nagród Nobla. 
Z czterech laureatów obecni byli: prof. Van 
der Waale z Amsterdamu (fizyka), prof. Wal- 
lach z Getyngi (chemia) i prof. Kessel z Hei- 
delbergu (medycyna). 

W zastępstwie nieobecnego Pawła Hey- 
sego odebrał nagrodę literacką niemiecki po- 
seł hr. Piickler. Sekretarz szwedzkiej Akade- 
mii Umiejętności dr. Wirsen oświadczył, że 
Heyse otrzymał odznaczenie na wniosek sze- 
ściu wybitnych niemieckich uczonych na po- 
lu literaiury, sztuki i filozofii. 

Po uroczystości odbyła się na cześć na- 
grodzonych uczonych uczta, w której ucze- 
stniczył następca tronu z małżonką i inni 
członkowie rodziny królewskiej. Następca 
tronu wygłosił mowę o Noblu, prof, Monte- 
lius toastował na cześć laureatów, a poseł 
niemiecki Piiekler i odznaczeni profesorowie 
odpowiadali, dziękując. 

Lima, 12 grudnia. Gabinet ustąpił. 

Winnipeg, 12 grudnia. Według nowych 
doniesień, podczas wybuchu w zachodnio-ka- 
nadyjskich kopalniach węgla utraciło życie 
20 górników, 18 ocalono; niektórzy z tych 
są ciężko ranni, 

Langendreer (Westfalia), 12 grudnia. 
Ubiegłej nocy spadło na spód szybu pięciu 
górników, którzy wbrew przepisom zjeźdżali 
do kopalń. Trzech zabiło się na miejscu, czwar- 
ty zmarł wkrótce w szpitalu, piąty jest cięż- 
ko ranny. 


Wybory w Anglii. 

Londyn, 12 grudnia. Dotąd znane są 
następujące wyniki wyborów: 188 liberałów, 
226 unionistów. Liczba mandatów innych 
stronnietw niezmieniona. 

Lloyd George wybrany ponownie w 
Carnarvon-Boroughs. 

Londyn, 12 grudnia. W mowie wy- 
głoszonej w Omagh (w Irlandyi) oświadczył 
Redmond, że gdyby lordowie w obecnych 
wyborach ponieśli klęskę, veto ich będzie w 
ciągu niewielu tygodni zniesione, a homeru- 
le uchwalone. 

W Dartford przemawiał Churchill. Po- 
wiedział między innemi: Rząd powrócił do 
władzy wraz ze znaczną większością i otrzy- 
mał pełnomocnictwo przedłożenia sprawy ve- 
ża do stóp tronu. Mowca jest zdania, że 
kwestya veta wskutek dzisiejszych wyborów 
została ostatecznie załatwiona. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki. 


LEINWAND i REIZES 


Lwów, Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana). Telefon 1130. 
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NADESŁANE. 


Radca Dr. Burzyński Alfred 


okulista-operator 


mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1. 18, 
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego). 


Schowki depozytowe 
w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem, najpewniejszy Sposób przecho- 
wania papierów wartościowych i koszto- 
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Dentysta 


Dr. Michał Wiktor 


ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Leczenie 
fistuł i korzeni, plomby, sztuczne zęby, Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. 


Zakład dentystyczny 


Dr. Tadeusza Kasprzyckiego 
we Lwowie ul, Akademicka 21, l. p., 


(obok Izby handlowej) ord. od 9—1 i 3—6. 
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E STAN ISŁAW ALE 


bom dywanów poleca po cenach słałych na każdej sztnce uwidocznio- 
mych: ibywamy dekoracyjne, Chodniki, Kofdry, Kapy, Serwety, Portyery, 


Firanki, Karnisze i różne artykuły dekoracyjne. 
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Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
j zona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
| nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
| papierów, przeto P. T. Publiczność zakupująe papier 


=a Najtańsze źródło zakupno w kraju, k] 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 grudnia 1910. 


Hotel George'a. 
PP. W. Gniewcsz z Kątów, S. Wy- 
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Licytacye. 
L. cz. E. VIII. 2672/10 (12) (13889 3—3) 
Hdykt licytacyjny 
Na żądanie Markusa Seemanna i Jóżefs 
Hulesa, kupców w Drohobyczu zastąpionych 
przez adw. dr. Herschdórfera odbędzie się 
21 grudnia 1910 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 71 licytacya 189 pre. udziału prawa 
25-letniej dnia 16 marca 1902 rozpoczętej 
dzierżawy prawa poszukiwania i wydobywa- 
nia oleju skałnego, wosku ziemnego i innych 
niezastrzeżonych minerałów podziemnych z 
podziemia, parcei grunt. lk. 2606 i 2607 
w Borysławiu, który to udział wp*sany jest 
na rzecz Zygmunta Horowitza w Cp. 1 i 13 
lwh. 1384 Borysiaw i dotyczy kopalni nafty 
„Szczęść Boże“ w Borysławiu stacya kolejo- 
wa w miejscu, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków i urządzeń ko- 
palnianych i szybowych, oraz zagwożdżonego 
otworu świdrowego o głębokości 1100 m. 
Ten udział powyższego prawa jest cce- 
niony na 11.897 kor., przynależności zaś na 
1132 kor. 
Najniższa cena wynosi 4343 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


varunki lieytacyjne i odaoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katustrainy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający ehęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 

Tekie prawa, w chec których miniejsze 
ieytacya byłaby niedopuszczalną. naieży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytaczjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co da sawe nierucGomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podneszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamisno 
hędą o dalszych wydarzeniach tego paste- 
powes jedynie przez pr rzybitcje ma tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wszsćą temuł sa 
dowi peźnemocnika de deręczen, w siedzibie 
sądu zamiesiksłemo. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 11 listopada 1910. 


L. 18.407 (13921 3—3) 
Obwieszczenie. 

Dnia 19 grudnia b. r. od godziny 9 

rano do godziny 12 w południe odbędzie się 

w rat su m, Tarnowa publiczny przetarg 


celem wydzierżawienia na przeciąg 3 lat 
prawa poboru opłat gminnych spożywczych 
od napoi spirytusowych, słodzonych spirytu- 
sowych, piwa i miodu, przeznaczcnych do 
spożycia w mieście Tarnowie z przedmie- 
ściami, a mianowicie: 

1. od jednego hektolitra spirytusa 100 
stopniowego w kwocie 40 kor., 

2 oe jednego hektolitra słodzonych na- 
poi spirytusowych w kwocie 19 kor., 

8. od jednego bektolitra piwa w kwo- 
cie 5 kor. 50 hal., 

4. od jednego hektolitra miodu 20 kor. 

Cenę wywołania jako roczny czynsz za 
powyższe prawa poboru opłat ustanawia się, 
jak następuje : 

1. za prawo poboru opłaty od 100 sto- 
pniowego spirytusu w kwocie 20.088 kor., 

2. za prawo poboru opłaty od wszel- 
kich innych napoi spirytusowych w kwocie 
37.002 kor., 

3. za prawo poboru opłaty od piwa w 
kwocie 58.850 kor., 

4. za prawo poboru opłaty od miodu 
w kwocie 4060 kor., razem w kwocie 120.000 
koron. 

Wszystkie powyższe prawa będą wy- 
dzierżawione jednemu i temu samemu dzier- 
żawey za czynszem, płaconym w miesięcznych 
równych ratach z góry. 


Wadyum przetargowe należy złożyć w 
kasie miasta Tarnowa w kwocie 12.000 kor., 
a kwit kasowy okazać komisyi przetargowej 
przy wręczeniu jej oferty pisanej, w znaczek 
stemplowy za 1 koronę zaopatrzonej i opie- 
czętowanej. 

W ofertach czynsz ofiarowany na każde 
prawo ma być wpisany liczbami następnie 
dodany, a suma czynszów liczbami i słowami 
wypisaną. 

Zarazem ma być w ofercie zamieszczone 
oświadczenie, iż oferent zna warunki prze- 
targowe i instrukcyę i że się tym warunkom 
i instrukcyi poddaje. 

Warunki te i instrukeyę można prze- 
glądać w ratuszu codziennie (wyjąwszy nie- 
dziele i święta) od godziny 9 rano do 12 w 
południe i od 8 do 5 po południu. 


Tarnów, dnia 3 grudnia 1910. 


Wiceburmistrz 
Dr. Goldhammer. 


L. 10.541/910 (13859 3—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem wydzierżawienia na przeciąg lat 
trzech t. j. od dnia 1 stycznia 1911 do dnia 
31 grudnia 1913 przysługującego gminie po- 
litycznej miasta Złoczowa z przedmieściam. 


Szlaki, Gliniańskie i Podwójcie prawa pobo- 
ru opłat gminnych od wprowadzonycn do 
miasta i tegoż przedmieść dla konsumeji 
wszelkich napojów spirytusowych, tudzież pi- 
wa i miodu odbędzie się w Magistracie m. 
Złoczowa dnia 16 grudnia 1910 od godziny 
11 do 12 przed południem publiczna lieyta- 
cya tak ustna jak też ofertowa. 


Jako cenę wywołania ustanawia się ro- 
ezny czynsz dzierżawny : 

a) za prawo poboru opłat w dotychceza- 
sowej w ustępie 2 lit. a, b, e, d, e, warun- 
kow licytacyjnych określonej wysokości w 
kwocie 25.000 kor.; 

b) za prawo poboru opłat podwyższo- 
nych w wysokości w tymże samym ustępie 
2. warunków licytacyjnych lit. A, B, ©, D, 
podanej w kwocie 40.000 kor. 

Oferty opieczętowane pisemne muszą 
zawierać prócz imienia, nazwiska i miejsca 
zamieszkania oferenta, oznaczenia przedmio- 
tu dzierżawnego, czas trwania, ofiarowany 
roczny czynsz dzierżawny liczbą i słowami, 
tudzież wyrażue oświadczenie, że oferentowi 
warunki licytacyi są dobrze znane i że on 
tym warunkom w zupełności się poddaje. 
Nadto oferty muszą być wewnątrz przez ofe- 
renta, a jeżeli ofertę wnosi spółka przez 
wszystkich spólników własnoręcznie podpi- 
sane i mieć zewnątrz napis „Oferta*. 

Oferty wnoszone być mogą do Magi- 
stratu przed terminem lieytacyjnym, zaś przy 
licytacyi na ręce komisyi licytacyjnej. 

Do oferty ma być dołączone wadyum 
wynoszące 1/10 część ceny wywołania przed- 
miotu dzierżawnego gotówką lub też w pa- 
pierach publicznych bezpieczeństwo pupilsr- 
ne mających lub w książeczee Gal. kasy ©- 
szczędności. 

Przy ustnej podaży ma być takie same 
wadyum złożone do rąk komisyi lieytacyjnej. 

Oferty niezgodne z warunkami licyta- 
cyjnymi nie będą uwzględnione. , 

Bliższe warunki tej dzierżawy przej- 
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
biurze Magistratu. 


Z Magistratu. 
Złoczów, dnia 3 grudnia 1910. 


(13852 3—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 12 grudnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, mąka, 
wyroby koszykarskie, dodatki modniar- 
skie, kapelusze damskie, towary galan- 
teryjne, żelazne, bławatne, trunki, ma- 
szyna do pisania, rogi. 

Wtorek 13 grudnia 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, obrazy olejne, 

i dywany perskie, broń, obuwie, fortepian. 

Sroda 14 grudnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, u- 
rządzenie kawiarni i restauracyi, płótno, 
maszyny do prasowania i szycia, wózek. 

Czwartek 15 grudnia 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem: obrazy, dywany, me- 
ble zwykłe i mahoniowe, arfa do gra- 
nia, fortepian, kasa, prasa do kopiowa- 
nia, dywany perskie. 

Piątek 16 grudnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: obrazy, meble, kasa, 
gramofon, fortepian, srebro, książki, ro- 
wer, maszyna do pisania, garderoba 
męska, meble mahoniowe. 

Sobota 17 grudnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 5 grudnia 1910. 


L. 9276 (13743 3—3) 
Doniesienie. 

Dla wojskowego magazynu zaopatrze- 
nia w Krakowie zakupi się 19.700 cent. 
metr. żyta i 85.100 cent. metr. owsa sposo- 
bem kupieckim drogą ogólnej konkurencji, 
w której tak producenci jakoteż bandłarze 
mogą wziąć udział. 

Dla wojskowego magazynu za opatrze- 
nia w Ołomuńcu zakupi się 4600 cent. metr. 
owsa sposobem kupieckim drogą ogólnej kon- 
kurencyi, w której tak producenci jakoież 
handlarze mogą wziąć udział, 

Oferować można żyto i owies tylko au- 
stryackiego pochodzenia. 

Oferty sprzedaży na stemplu należy 
wnieść do 15 grudnia 1910 najdalej do go- 
dziny 10 przed południem do e. i k. Inten- 
dantury 1 Korpusu w Krakowie. 

Bliższe warunki zawarte są w znajdu- 
jącem się w Intendanturze i wojskowych 
(filialnych) magazynach zaopatrzenia w Kra- 
kowie, Ołomuńcu, Tarnowie i Opawie do- 
niesieniu szezegółowem, jakoteż w zeszycie 


warunków ogólnych z dnia 81 lipca b. r., 
któryto zeszyt można bezpłatnie nabyć. 


Kraków, dnio 28 listopada 1910. 
Z e. i k. Intendantury 1 Korpusu. 


L. cz. S. 7/10 „CE (47) 
Ogłoszenie. 

W masach krydalnych Izraela i Her- 
mana Glanzów z Budkowa są do sprzedania 
z wolnej ręki po cenach najbardziej do cen 
targowych zbliżonych następujące przedmioty: 

a) zapasy materyałów drzewnych; 

1. na rampie kolejowej w Starem siole 
wartości szacunkowej 1618 kor. 66 hal.; 

2. na placu składowym obok stacyi ko- 
lejowej w Starem siole wartości 6752 kor. 
79 hal.; 

3. w Budkowie koło pomieszkania Mał- 
ki Glanz wartości 24 kor.; 

4. w rewirze lasowym Stare sioło „Ja- 
sionów* wartości 775 kor. 92 hal.; 

5. w rewirze lasowym Tołszczów 5802 
kor. 82 hal; 

6. w rewirze Suchodół Hucisko 242 
kor. 97 hal; 

7. w rewirze Podmanasterz Łopuszna 
wartości 117 kor. 32 hal.; 

8. w rewirze Podciemne wartości 26 
kor. 98 hal; 

9. w rewirze Siedliska przy drodze 
wartości 6 kor. 2 hal.; 

łącznie wartości 14.867 kor. 48 hal. 

Materyały te stanowią progi kolejowe 
nadające się do dostawy dla kolei państwo- 
wych, lokalnych oraz braki z takichże do- 
staw pozostałe extra hólzery, płazy, trapezy, 
deski, brusy, oszwary, drzewo okrągłe nie- 
obrobione, słupki i t. p. _ 

Sprzedaż materyałów tych nastąpi do 
rąk jednego odbiorcy ryczałtem bez poręki 
za ilość i jakość lub specyfikacyę. 

Sprzedaż dokonaną będzie tylko za go 
tówkę przed odbiorem u zarządcy masy, lub 
w depozycie sądu; powiatowego w Bóbrce 
złożyć się mającą. 

Ponadto jest do sprzedania na folwar- 
ku w Łopusznie (sąd powiatowy Bóbrka) 13 
krów, 1 jałówka, jeden cap, jedna koza, 28 
sztuk koni fornalskich, zboże w ziarnie, pa- 
Sza jako to: siano, koniczyna, tymotka, około 
3000 korcy kartofli, sprzęty, maszyny rolni- 
cze, narzędzia gospodarcze, pługi, brony, wo- 
zy, gary, sanie, uprząż, biórko dębowe, ognio- 
trwała k sa i t. p. 

Szczegółowy opis i ocenienie można 
przejrzeć w godzinach urzędowych u komisa- 
rza konkursowego w e. k. sądzie powiato- 
wym w Bóbrce, same zaś przedmioty w 
miejscowościach powyżej wskazanych. 

Wzywa się chęć kupua mających do 
wnoszenia pisemnych ofert do których na- 
leży dołączyć w gotówce 10'/, wadyum wedle 
szacunkowej ceny obliczyć się mające w prze- 
ciągu dni 8 od tego ogłoszenia na ręce za- 
rządcy mas konkursowych adw. dr. Mojżesza 
Abrahama Schrenzla w Bóbree, lub na ręce 
komisarza konkursowego e. k. radey sądu 
krajowego i naczelnika sądu Michała Siwiń- 
skiego w Bóbree. 

Bóbrka, dnia 2 grudnia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


(14056) 


L. 19018 (13975 1—3) 
Obwieszczenie. 

Magistrat miasta Kołomyi rozpisuje li- 
cytacyę na prawo poboru opłat miejskich od 
trunków, a to: 

po 40 kor. od hl. spirytusu i słodzonych 
napojów, 

po 6 kor. od hl. piwa i po 20 kor. od 
hl. miodu, na lat 3 t. j. od 1 stycznia 1911 
do końca grudnia 1913. 

Licytacya odbędzie się w Magistracie 
dnia 16 grudnia 1910 o godzinie 11 przed 
południem, za pomocą ofert pisemnych, przy 
dołączeniu wadyum w wysokości 10 pre. ceny 
wywołania, która wynosi 100.000 (sto tysięcy) 
koron. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w Magistracie w godzinach urzędowych. 


Magistrat, 
Kołomyja, dnia 7 grudnia 1910. 


L, cz. E. 817/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Tracza w Podhaj- 
czykach odbędzie się dnia 23 grudnia 1910 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya 
połowy realności obj. lwh. 774 ks. gr. gm. 
Podhajczyki. 

Wystawioną na lieytacyę połowa po- 
wyższej realności jest oceniona na 235 kor. 

Najniższa cena wynosi 156 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieniai t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 


(14033) 
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Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieią, bądź w toku postępe- 
wanie licytacyjnego powstaną zawiadamiare 
bzdą o dalszych wyslarzeniach tego postę- 
powauis jedynie przez przybicie na ieblicy 
Siiowej, jesli nie mieczkaję w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do deręczsń w siedzibi» 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 18 listopada 1910. 


(18976 1—3) 
K. u. k. Fohlenhof zu Klecza dolna. 
E. Nr. 533 

Es wird hófłlichst ersucht in Ihrem 
Blatte nachstehende Kundmachung dreimal 
einschalten zu wollen: 

„Beim k. u. k. Foblenhof in Klecza 
dolna, Post Wadowice werden circa 2700 q 
Futterhafer, cirea 349 q Korn, 138 q Gerste 
und circa 2300 q Streustroh gekauft, 

Die Offertvyerhandlung findet am 22 
Dezember 1910 längstens 10 Uhr vormittags 
in der Fohlenhofskanzlei statt. 

Bedingungen kónnen dortselbst einge- 
sehen werden. 

Von den betreffenden Blättern wollen 
je ein Exemplar nebst eine nach Skalla II. 
gestempelten und saldierten Rechnung an- 
hergesendet werden und wird ersucht, be- 
hufs Absendung des Geldes, einen Postcheck 
beilegen zu wollen. 

Klecza dolna, am 7 Dezember 1910. 


L. cz. E. 4076/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Komarnie zastąpionego przez adw. 
dr. Radlewskiego odbędzie się dnia 21 gru- 
dnia 1910 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 29 
w Komarnie licytacya : 

a) 8/4 części posiadłości gr. lwh. 47, 

b) 3/16 części posiadłości gr. lwh. 489 i 

e) 8/16 części posiadłości gr. lwh. 1840 
ks. gr. gm. Tuligłowy, Jana Chrąchola wła- 
snych wraz z przynależnościami ad 1. skła- 
dzjącemi się z chaty, stajni, szopy, wozowni 
i 5 drzew owocowych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione następująco: a) 3/4 
części realności lwh. 47 na 3151 kor. 95 
hal., b) 8/16 części realności iwh. 489 na 
185 kor. 91 hal, e) 8/16 części lwh. 1340 
na 527 kor. 71 hal., przynależności zaś ad a) 
na 353 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2386 kor. 
80 hal, ad b) 90 kor. 65 hal, ad e) 351 
kor. 81 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sieszikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 27 października 1910. 


(14020) 


Do 1. 35 339 910 (14088 1—3) 
Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytaeyi zo- 
stanie wydzierżawiony pobór podatku spoży- 
wczego od mięsa w okręgach poborowych 
Gdów, Lis:ki i Mogiła na przeciąg czasu lat 
trzech t. j. na lata 1911, 1912 i 1918. 

Jako ceuę wywołania ustanawia się dla 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu: 

Gdów kwotę 1800 kor., 

Liszki kwotę 16321 kor., 

Mogiła kwotę 8000 kor. 

Licytacya zostanie przedsięwziętą dnia 
16 grudnia 1910 o godzinie dziewiątej przed 
południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Krakowie. 


Kto chce brać udział w licytacyi, ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania w gotówce, lub w tutejszo 
państwowych obligacyach. 

Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed licytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowebo w Krakowie do 
godziny 12 w południe dnia poprzedzającego 
termin ustnej lieytacyi, a skoro ustna licy- 
tacya się skończy, zostaną oferty te otwarte 
i ogłcszone. 

Kwity depozytowe na złożoną kaucyę 
niewyg:słej dzierżawy losy i książeczki wkład- 
kowe kss oszczęoności nie będą jako wadya 
przyjmowane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 8 grudnia 1910. 


L. cz. E. 857/10 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Hirscha Riegel- 
haupta zastąpionego przez adw. dr. Stanisła- 
wa Flisa w Nowym Sączu odbędzie się dnia 
20 grudnia 1910 o godz. 9:30 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 licytacya połowy realności objętej 
lwh. 148 ks. gr. gm. kat. Borowa, zobowią- 
zanego Abrahama Pellera własnej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drze- 
wostanu leśnego i owocowego. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 30.605 kor., przy- 
należności zaś na 170 kor. 

Najniższa cena wynosi 20.516 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg  katastralny, protokoły ecenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których  niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juł ze skutkiem podno- 
SZOBE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomosnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiaszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zakliczyn, dnia 25 października 1910. 


(14078) 


L. ez. E. 1002/10 (5) (14071) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 13 stycznia 1911 
o godzinie 8 przed południem lieytacya: a) 
realności lwh. 106 gminy Mistyce i b) real- 
ności lwh. 446 gminy Mistyce z których 
pierwsza z chaty, stodoły, stajni i pola, dru- 
ga tylko z pola się składają, ocenionej ad 
a) na 4709 kor. 55 hal, ad b) 1434 kor. 
40 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) na 8188 kor. 30 
hal., zaś ad b) 956 kor. 27 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 3 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1067/10 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 18 stycznia 1911 
o godzinie 9 przed południem licytacya: a) 
realności lwh, 673 gminy Wołostków i b) 
calej realności lwh. 786 gminy Wołostków 
z pol: się składzjących ocenionej: ad a) na 
589 kor. 63 hal., ad b) na 599 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedał 
nie nastąpi wynosi: ad a) 398 kor. 08 hal., 
ad b) 399 kor. 33 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. 53 powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 3 grudnia 1910. 


(14073) 


U. en. E. 11710 (4) 
Oro.romeHe meperopry. 
Ha uonapake ToBapneTBa 3a1ATKOBOTO 
B Komapai, Biąóyze ea 16 rpyxma 1910 
Nepe uoryąHem 0 9 rogami B Huame O3Ha- 
qeHiM cypi, KOMHaTra u. 29 meperopr: a) 2/7 
qaermń Tia rin. Brz. 60 i 578 KE. rp. rpou. 
Hose cezo Isama SHaka cuHa Crehana i Ma- 
pui JlceHoBckoi 3am. 3mak, 6) nidmx moci- 
Aoeruń oóHarux Bru. 187, 274, 265 i 306 
KH. rp. rpom. Magacrupenb [sama 3Haka 
BJIaCHMX 3 IpHHAI&KHOCTHO CRIAJAWYOW 
CA 3 XATH. 


(14019) 


Iipoqaru ca mapu HeXBMKUMOCTH 
cyTB ommeni eJirytogo: a) 2/7 uacrm Bru. 
60 rpow. Hore cero ma 1053 xop. 25 cort., 
6) 2/7 uacra Bru. 578 rpom. Hoge cero Ha 
891 kop. 74 cor., B) nina mocizieTE Bru. 274 
rpom. Masacrupens 120 xop., r) niza moci- 
zicre Bru. 187 rpom. Mamacrapens ma 382 
kop. 38 cot., r) nima mocimiere Bru, 265 
rpow. Mamacrapenb ma 548 kop. 65 cort, 
A) gixa mocimierse Bru. 306 rpou. Masacra- 
pens Ha 674 kop. 5 CoT., IIpHHAJIE:KHICTB 
ad s) c. e. xara 600 kop. 

Hańansma mamaya BHHOCHTB: ad a) 
702 xop. 17 cor, ad 6) 594 kop. 49 cor., 
ad B) 480 kop, ad r) 254 kop. 92 cor., ad 
I) 885 kop. 76 cor., ad x) 449 kop. 36 cor. 
HoHu3mMe TOl EBOTE He Biye CA NpojrasxK. 

VcnoBia neperopry i rpamoru BI/1H0- 
CATİ CA JO HeTBAREMOCHHH (BATAC riroreu- 
Huk, BATAC karacrpajsiuń, uporokora oni- 
HeHA i "w. 4.) MOLYTB Ti, INO MAIOTB OXOTy 
BylOBaTu, IeperIAHyTH B HAZME OSHadCHiM 
cyni kouHara u. 29 Mgaa TOXKH yYPAĄOBKX. 

Ipasa, korpi 6m upora poómmrm He- 
AONYCTAMOM, HAJIEKUTE Halnisnitue Ha 
ĄHH CYHNOBIM, BH3HAUEHIiM J0 ueperopry, 
mepeg IeperoproM 83roXOCHTA B Cygi, Ó0 
HAHAKE NO JO HeĄBHIKHMOCTA CAMOÏ Bike 
6lxkme He MOryTEb ÓyTz NIAHONEHI. 

O gaadbmax BANAJKAX IOCTYMOBAHA 
nepeToproBoro yBiqoMiATH CA Őyge OcoÓm, 
AMA KOTPAX NIĄ Toi "ac mo AO HeXBHsKH- 
mocrah akicb MpaBa aóo rarapi cyTk ycTa- 
HOBJIGHi AÓ0 B TOKY HOCTYIIOBAHA Ieperop- 
TOBOTO yCTAHOBJEHi ÓY AYT, B TIM BHNAJKY 
TLIBKO HpxÓWTEM B CYM, AK ÓW OHM 2HÏ He 
MEMKAIKH B OÓJĄCTH HH3IIE O3HAHGHOTO CY- 
My, AHİ He BCKA3AJIA NOIMEHHO NOBHOBJIACTIĄA 
AZA KopydeHb MENKAIOTOTO B MIENEBOCTH 
CY MJ - 

H. x. Cyx uoBiroBnń, Binxia HI. 

Komapro, gua 4 uarosacra 1910. 


Upadłości. 


L. cz. 5. 8/10 (1) (14052 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
masy spadkowej ś. p. Józefa Hoffmana czyli 
Józefa Lazara 2 im. Hoffmana, krawca w 
Tarnopolu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. dr. Jakóba Horowitza 
w Tarnopolu zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Izaaka Weissnichta, adwokata 
krajowego w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 grudnia 
1910, godzina 4 po południa w tym sądzie 
w biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowe 
go zawiadowey lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 10 stycznia 
1911 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
16 stycznia 1911 godz. 4 po południu w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi (ikwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Głazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 6 grudnia 1910. 


L. cz. 5. 1/10 (4) (14043 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Cecylii Mastbaumowej z Nowego Targu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę Sądu kraj. i Naczelnika Sądu p. 
Jakóba Wierciaka z Nowego Targu zaś tym: 
czasowym zawiadowcą masy pana dr. Kazi- 


mierza Nowotnego, 
Targu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 1 grudnia 
1910 godzina 9 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Nowym "Targu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy: lub zamia- 
nowania innego i jego zastępey i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Nowym Targu 
najdalej do dnia 16 grudnia 1910 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 grudnia 
1910 godz. 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędcwej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Targu mają wymienić w zgłoszeniu 
pełnomocnika dla doręczeń, w temże miej- 
scu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniesek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo pełnomoenika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 17 listopada 1910. 


L. cz. 5. 2/10 (2) (14050 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Feiwischa Gutsteina, kupca w Stanisławowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu kraj. Antoniego Starkiewi- 
cza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr Seinfelda w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 23 grudnia 1910 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 2, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska- 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili; do wyboru: wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 11 stycznia 
1911 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
25 stycznia 1911 o godz. 10 przed południem 


adwokata w Nowym 


| w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 


je i ustanowili dla nieh porządek. 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
sle przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 
Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiacym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidaeyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania upgodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Stanisławów, dnia 9 grudnia 1910. 


«0nkursą. 


L. 18.509 (13862 3—3) 
Konkurs. 
Na posadę radcy sądu krajowego i na- 


czelnika sądu powiatowego ewentualnie na 


8 


posadę sędziego powiatowego w Jaworznie 
rozpisuje się konkurs z terminem do 26 gru- 
dnia 1910. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po- 
sądę wnosić należy w przepisanej drodze 
słażbowej do Prezydyum Sądu krajowego w 
Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 4 grudnia 1910. 


L. 18.510 (13861 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę wiceprezydenta przy Sądzie 
obwodowym w Wadowicach ewentualnie na 
opróżnić się mogącą posadę radcy Sądu kra- 
jowego wyższego przy jednym z Sądów ob- 
wodowych okręgu krakowskiego Sądu krajo- 
wego wyższego rozpisuje się Konkurs z ter- 
minem do 26 grudnia 1910. 

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w przepisanej drodze służbowej do Prezy- 
dyum Sądu cbwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 4 grudnia 1910. 


L. 1680/910 (13857 3—3) 
Ogłoszenie. 

Z fundacyi imienia Józefa Ignacego Kra- 
szewskiego, pozostającej pod zarządem Wy- 
działu powiatowego w Sanoku, nadane zo- 
staną dwa stypendya po dwieście koron ro- 
cznie, (ewentualnie w braku kandydatów, 
jedno stypendyum w kwocie 400 kor. rocznie) 
ubogim uczniom wyższej szkoły przeinysło- 
wej w kraju lub zagranicą, a pochodzącym z 
ziemi sanockiej (tj. z powiatów politycznych: 
Sanok, Krosno, Brzozów, Lisko lub Dobromil). 

Stypendyum to pobierać będzie obda- 
rzony aż do ukończenia nauk w wyższej 
szkole przemysłowej, jeżeli przez ten czas od- 
znaczać się będzie pilnością, obyczajnością i 
dobrym postępem w naukach. 

Prawo rozdawnictwa przysługuje Pre- 
zesowi Rady powiatowej w Sanoku. 

Ubiegający się o to stypendyum, mają 
wnieść podanie do tut. Wydziału powiato- 
wego na ręce Dyrekcyi dotyczącego zakładu 
naukowego, najpóźniej do 24 grudnia 1910 r. 
i dołączyć swoją metrykę urodzenia, względnie 
chrztu, oraz ostatnie świadectwo szkolne. 

Wydział powiatowy. 

Sanok, dnia 26 listopada 1910. 


L. 17572 (13978 2—3) 
Konkurs. 

Przy Sądach powiatowych: 1. w Dob- 
czycach, 2. w Dukli, 3. w Milówce, 4. w Ni- 
sku, 5. w Ropczycach i 6. w Żabnie jest do 
obsadzenia po jednej posadzie sędziego. 

Podania o powyższe lub przy innych 
Sadach opróżnić się mogąte posady sędziego 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo- 
wej do dnia 26 grudnia 1910 do Prezydyum 
ad 1. Sądu krajowego w Krakowie, ad 2. Sądu 
obwodowego w Jaśle, ad 3. Sądu obwodo- 
wego w Wadowicach, ad 4. Sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie, ad 5. i 6. Sądu obwodo- 
wego w Tarnowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 5 grudnia 1910. 


Wyroki prasowe. 


HG. em. Ip. 244/10 (2) (14082) 
Oromormekze! 
B Imena Ero BeamzeerBa Ilicapa ! 

HI. £. Cyg kpaeBuń AA cnpaB kapHix 
y JIbBoBi piume ma nixncraBi $$ 489 i 498 
32K. kap. 1 $ 37 Bak. npac., m0 3MiCT aMe- 
pPHKAHBCKOI KAPTA KOPECUOEJCHNAMHOI 3 MOP- 
rperom MupocJiaBa Ui4MBBeKOTO 3 HANACOM 
mig ioprperom „MaupocJjaB CignHsckuń Me 
CTHMK KPHBĄ poóydoro JOJY“ MIETHT B CO- 
6i sHameHa BJIoumay 3 § 305 sakr. kap. i 
IipoTo yenpaBeXIABJIeHa ECTE 3APAÇKEHA TC- 
pes m. K. IIpokyparopa AepikaBHoro KoHfQi- 
CKATA CEL daCONACH B JHA 5 rpyaqaa 1910. 

B Hac.iiqok Toro pimeaa s3Ó0poHeHe 
ECTE gabime mapene TARO Kapr kopee- 
IoRIeHnHiH0i a 3a0paauhń HakJIaq MaC ÓyTru 
3AHMINEHHA. 

JIEBiB, ana 8 rpyaga 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1549/10 (12459 3—3) 
k t. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli $ 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye odszkodowa- 
wcze do kaucyi notaryalnej e. k. notaryusza 
ś. p. Jakóba Bilewicza z tytułu bądź to je- 
go, bądź też jego substytutów urzędowania 
ostatnio w Mielnicy, a poprzednio w Dyno- 
wie, ażeby pretensye te w przeciągu sześciu 
miesięcy licząe od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w tutejszej Izbie tem pe- 
wniej zgłosili, ile że w razie przeciwnym 
bez względu na ich roszczenia udzieli Izba 
swego przyzwolenia do dewinkulacyi tej 


kaucyi i jej zwrotu, niemniej odnośnych do- 
kumentów kaucyjnych do rąk osoby ku temu 
uprawnionej. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 4 października 1910. 


L. cz. Ne. I. 34/10 (2) 
Edykt. 

Panu Emanuelowi Herzigowi ze Sam- 
bora w sprawie Tauby Muller i tow. o ubez- 
pieczenie dowodu na stan budynków w Za- 
błoteach, ma być doręczoną tus. uchwałą 
z d. 9 grudnia 1910 1. czyn. Ne. 1.34/10 (2). 
którą zarządzono ubezpieczenie dowodu z au- 
dyencyą na dzień 12 grudnia b. r. 

Ponieważ miejsce pobytu Emauela Her- 
ziga jest niewiadome, ustanawia się dla 
obrony praw jego podezas powyższego dowo- 
du kuratora w osobie Józefa Bartoszyńskiego 
z Niżankowie, który zastępywać będzie swe- 
go kuranda na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowiee, dnia 9 grudnia 1910. 


(14026) 


L. ez. C. I. 874/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Gudziakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Po- 
morzanach pozew o 525 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 18 grudnia 1910 o godzinie 10 ra- 
no w biurze Nr. 22. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Gudziaka ustanawia się pana adw. dr. 
Naglera w Zborowio, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i,niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 25 listopada 1910. 


(14081) 


L. ez. C. IL. 177/10 (1) (14065) 
Edykt. 

Przeciw Walentemu Bulandzie i spól., 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Limanowej przez Dawida Weiufelda pozew 
o własność 621/2688 części parceli gr. lk. 
1803/4 i t. d. w Mordarce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 grudnia 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Jana Bulandę w Starej wsi, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 4 grudnia 1910. 


L. cz. O. III. 492/10 (1) (14064) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kawuli, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c.k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Wojciecha Kordeczkę i spól. pozew o 
zeznanie aktu działu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 grudnia 1910. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana adw. dr. Młodzika w Limano- 
wej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Limanowa, dnia 9 grudnia 1910. 


L. cz. ©. 557/10, 558/10 (7) (14018) 
Edykt. 

Przeciw Wałentemu Kccurowi, Cecylii 
Kocur, Jędrzejowi Kawalcowi w Błędowej, 
Marcinowi Dryji z Woli zgłobieńskiej i Ja- 
nowi Winiarskiemu w Zgłobniu, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Towarzystwo pożyczkowe i oszezędno- 
ści w Głogowie pozew o 560 kor. i 244 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 238 grudnia 1910 o godz. 
9 rano, 

Celem strzeżenia praw Walentego Ko- 
cura, Cecylii Kocur, Jędrzeja Kawalca, Mar- 
cina Dryji i Jana Winiarskiego ustanawia 
się pana Wincentego Chłodnickiego w Gło- 
gowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Głogów, dnia 8 grudnia 1910. 


L. XVII. 13.233 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 


wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. grudnia 1910. 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Biała 


Bóbrka 


Bochnia 


Bohorodczany 


Borszczów 


Brody 


Brzesko 


Brzeżany 


Pryszczyca 


Brzozów 


Buczacz 


Chrzanów 
Cieszanów 
Czortków 


Dąbrowa 


Dolina 


Bulowice gm. i ob. dw. (20 zagr.), Czaniee ob. dw. 
(1 zagr.), Dankowice (5 zagr.), Kęty (18 _ zagr.), 
Kobiernice (13 zagr.), Nowa Wieś ob. dw. (1 
zagr.), Pisarzowice gm. i ob. dw. (32 zagr.); 

Borodczyce (14 zagr.), Brzezdowce (17 zagr.), Bud- 
ków (20 zagr.), Bukawina (35 zagr.), Chlebowice 
wielkie (10 zagr.), Chodorów gm. i ob. dw. (13 
zagr.), Czartorya (49 zagr.), Demidów (11 zagr), 
Horodysławice (7 zagr.), Horodyszcze król. (2 
zagr.), Hranki gm. i ob. dw. (10 zagr.), Laszki 
dolne gm. i ob. dw. (3 zagr), Laszki górne (5 
zagr.), Łany (16 zagr.), Łopuszna (8 zagr.), Moło- 
dyńce ob. dw. (1 zagr.), Nowosielce gm. i ob. dw. 
(8 zagr.), Ostrów gm. i ob. dw. (11 zagr), Oty- 
niowice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Podliski gm. i 
ob. dw. (2 zagr.), Podniestrzany (2 zagr. i 1 
pastw.), Romanów (1 zagr), Ruda (6 zagr.), Sto- 
ki (10 zagr.), Strzałki (7 zagr.), Zagóreczko gm. 
i ob. dw. (42 zagr.), Zaleśce (9 zagr. i 3 pastw ), 
Żyrawa (6 zagr.),; 

Bessów (15 zagr.), Bieńkowice ob. dw. (1 zagr.), Bra- 
tucice (5 zagr.), Cerekiew (12 zagr.), Niedary (25 
zagr.), Niepołomice (1 zagr.), Wrzępia gm. i ob. 
dw. (2% zagr.), Wyżyce (5 zagr.), Zabierzów (18 
zagr.), Zawada (6 zagr.) ; 

Bohorodczany stare (16 zagr.), Kryczka (4 zagr), 
Krzywiec (14 zagr.), Rakowiec (18 zagr.), Sadza- 
wa (1 zagr.), Žuraki (16 zagr.); 

Bielowce (%4 zagr.), Juryampol ob. dw. (1 zagr.), Ko- 
rolówka ob. dw. (1 zagr.), Podfilipce (2 zagr.), 
Wierzbówka gm. i ob. ($ zagr.), Wołkowce borszcz. 
(5 zsgt.); | | 

Dubie ob. dw. (1 zagr.), Hołoskowice gm. i ob. 
dw. (136 zagr.), Kadłubiska (4 zagr”), Kustyn (8 
zagr.), Leszezków (4 zagr.), Mikołajów ob. dw. 
(L zagr.), Ponikowiea (15 zagr.), Ponikwa ob. dw. 
(1 zagr.), Romanówka ob. dw. (1 zagr.), Rudenko 
lazkie (15 zagr.), Rudenko ruskie (37 zagr.), Sma- 
rzów gm. i ob. dw. (78 zagr.), Suchodoły (1 
zagr.), Uwin (15 zagr.), Wołochy (1 zagr.); 

Dąbrówka morska (3 zagr.), Gosprzydowa (2 zagr.), 
Łęki (5 zagr.), Przybysławice (76 zagr.), Radłów gm. 
i ob. dw. (16 zsgr.), Rajsko (17 zagr.), Rylowa 
(8 zagr.), Rząchowa (5 zagr.), Szczurowa (121 
zagr.), Wola przemykowska (55 zagr.), Zaborów 
(4 zagr.) ; 

Brzeżany ob. dw. (8 zagr.), Budyłów (%4 zagr.), Ce- 
niów ob. dw. (1 zagr), Dmuehawiec (30 zagr.), 
Dworce ob. dw. (1 zagr.), Kalne gm. i ob. dw. a 
zagr.), Koniuchy (27 zagr.), Kozłów gm. i ob. aw. 
(42 zagr.), Kozowa gm. i ob. dw. (148 zagr.), Ko- 
zówka gm. i ob. dw. (93 zagr.), Krzywe gm. i ob. 
dw. (141 zagr.), Kuropatniki gm. i ob. dw. (82 
zagr.), Kurzany gm. i ob. dw. (26 zagr.), Łapszyn 
(26 zagr.), Medowa (3 zagr.), Mieczyszczów (15 
zagr.), Olesin gm. i ob. dw. (18 zagr.), Płotycza 
(21 zagr.), Potoczany (25 zagr.), Potok gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Rekszyn ob. dw. (2 zagr.), Sło- 
boda złota gm. i ob. dw. (52 zagr.), Stryhańce 
(1 zagr.), Szybalin (1 zagr.), Taurów gm. i ob. 
dw. (22 zagr.), Wierzbów gm. i ob. dw. (5 zagr.), 
Wybudów ob. dw. (1 -A 

Bachórz ob. dw. (1 zagr.), Brzozów gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Dynów (22 zagr.), Haczów (5 zagr.), 
Harta ob. dw. (l zagr. Pawłokoma gm. i ob. dw. 
(20 zagr.), Przedmieście dynowskie gm. i ob. dw. 
(9 zagr.), Stara wieś (3 zagr.); 

Barysz gm. i ob. dw. (3 zagr.), Czechów (6 zagr.), 
Dobropole gm. i ob. dw. (51 zagr.), Hubin gm. 
i ob. dw. (13 zagr.), Koropiee gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Medwedowce gm. i ob. dw. (4 zagr.), Mię- 
dzygórze (9 zagr.), Monasterzyska ob. dw. (2 zagr ), 
Osowce ob. dw. (1 zagr ), Petlikowee nowe (5 zagr.), 
Petlikowce stare ob. dw. (1 zugr.), Pilawa ob. dw. 
(1 zagr.), Puźniki (19 zagr.), Rukomysz (5 zagr.), 
Sokulee (1 zagr.), Uście zielone (8 zagr.), Zale- 
szczyki wci ob. ja (1 zagr.); 

Ciężkowice zagr.) ; 

Bara A (10 ST Dzików stary (49 zagr.), Mo- 
szczaniea (4 zagr.), Ułazów (21 zagr.); 

Biały potok (1 zagr.), Byczkowce gin. i ob. dw. (14 
zsgr.), Dżuryn ob. dw. (1 zagr.), Połowce gm. i 
ob. dw. (7 zagr.),Zwiniacz ob. dw. (1 zagr.); 

Bagienica (2 zagr.), Bolesław (15 zagr.), Borusowa 
1 zagr.), Demblin (2 zagr.), Gorzyce (2 zagr.), 
KA (1 zagr.), Jadowniki mokre (3 zagr.), 
Kłyż (15 zagr.), Kozłów (5 zagr.), Laskówka cho- 
rążecka (1 zagr.), Miechowice wielkie (18 zagr.), 
Pasieka otfinowska (1 zagr.), Podkościele (1 zagr.), 
Radgoszcz (6 zagr.), Samoeice (4 zagr.), Sie- 
radza (5 zagr.), Nikorzyce (1 zagr.), Targowisko 
(6 zagr.), Tonia (4 zagr.), Wietrzychowice (8 zagr ), 
Wola gręboszowska (2 zagr.), Wola żelechowska 
(6 zagr.), Żabno (2 zagr.), Żelichów (18 zagr.); 

Cerkowa (64 zagr.), Czołhany gm. i ob. dw. (80 zagr. 
2 pastw.), Dolina (86 zagr.), Iłemnia (23 zagr.), 
Lipowica (78 zagr.), Lolin (22 zagr.), Maksymówka 
(? zagr.), Mizuń stary (24 zagr. i 2 pastw.), Ni- 
niów dolny (38 zagr.), Perehińsko (71 zagr.), Re- 
szniate (36 zagr.), Roztoczki (71 zagr ), Rożniatów 
gm. i ob. dw. (198 zagr.), Seneczów (1 zagr.), 
Słoboda dolińska (1 zagr.), Spas gm. (36 zagr.), 
Suchodół (42 zagr.), Trościaniec (Í zagr.), Turza 


9 


Pryszczyca 


Gródek Jagiell. 
Horodenka 
Husiatyn 
Jarosław 
Jaworów 
Kałusz 


Drohobycz 


Kamionka str. 


Kolbuszowa 
Kosów 


- Kraków 


Łańcut 
Lisko 


wielka gm. i ob. dw. (130 zagr.), Wełdzirz (18 
zagr.), Wołoska wieś (69 zagr.), Zaderewacz (48 
zagr.) ; 


Bania kotowska (6 zagr.), Bilcze (54 zagr.), Bolechow- 


ce (73 zagr.), Borysław (18 zagr.), Bronica (7 
zagr.), Dobrohostów (23 zsgr.), Dobrowlany (20 
zagr.), Dołhe ad Medenice (39 zagr.), Dołhe ad 
Podbuż (60 zagr.), Drohobycz (51 zagr.), Gaje wy- 
żne (20 zagr.), Gassendorf (2 zagr.), Horueko (160 
zagr.), Hruszów (150 zagr.), Hubicze (1 zagr.), Jo- 
sefsberg (21 zagr.), Kołpiec (7 zagr.), Kónigsau 
(20 zagr.), Kropiwnik nowy (7 zagr.), Kropiwnik 
stary (6 zagr), Krynica (198 zagi.), Letnia (38 
zagr), Lipice (49 zagr.), Lipowiec (16 zagr.), Li- 
sznia (22 zśgr.), Litynia (182 zagr.). Łastówki (15 
zagr.), Łużek dolny (9 zagr.), Medenice (15 zagr.), 
Michałowice (6 zagr.), Niedźwiedza (2 zagr ), Opary 
(40 zagr.), Popiele (10 zagr.), Raniowice (23 zagr.), 
Rolów gm. i ob. dw. (5 zagr.), Rycheice gm. i 
ob. dw. (20 zagr.), Saska kameralna (27 zagr.), 
Słońsko (12 zagr), Sniatynka gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Solec (16 zagr.), Stanyla (72 zagr.), Stara 
wieś (1 zagr.), Stebnik (25 zagr), Truskawiec (24 
zagr.), Tustanowice (1 zagr.), Ułyczno (1 zagr.), 
Uniatycze (5 zagr.), Wola Jakóbowa (1 zagr.), Wró 
blowice gm. i ob. dw. (47 zagr.); 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Bar (7 zagr.), Czerlany ob. dw. (2 zagr.), Dąbrowica (2 


zagr.), Dobrzany (28 zagr.), Domażyr (2 zagr), 
Drozdowiee (15 zagr.), Gródek (12 zagr.), Jaśm- 
ska (17 zagr.), Lubień mały (18 zagr.), Lubień 
wielki (14 zagr.), Neuhof (9 zagr.), Obroszyn (10 
zagr.), Porzecze (7 zsgr.), Putiatycze (3 zagr,), 
Rodatycze (19 zagr.), Stawczany (1 zagr), Woł- 
czuchy (18 zagr.), Zaszkowice (66 zagr.), Zuszyce 
(5 zagr.); 


Harasymów (2 zagr.), Żabokruki gm. i ob. dw. (8 


zagr.); 


g 
Olehowczyk (4 zagr.), Szydłowce (5 zagr.); 
Bystrowice gm. i ob. dw. (13 zagr.), Ciemierzowiee 


(6 zagr.) Cieszacin wielki gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Cząstkowiee gm. i ob. dw. (22 zagr.), 
Czelatyce gm. i ob. dw. (19 zagr.), Dmytrowice 
gm. i ob. dw. (2 zagr.), Dobkowice gm. i ob. 
dw. (22 zagr.), Łapajówka (29 zagr.), Łowce 
(5 zagr.), Michałówka gm. i ob. dw. (7 zagr.), Ostrów 
gm. i ob. dw. (6 zagr.), Ożańsko (2 zagr.), Pełnaty- 
cze gm. i ob. dw. (27 zagr.), Piskorowice gm. i ob. 
dw. (81 zagr.), Rokietnica (11 zagr.), Rozbórz 
długi gm. i ob. dw. (20 zagr.), Rożniatów gm. i 
ob. dw. (81 zagr.), Rudołowice gm. i ob. dw. 
(8 zagr.), Tuczempy gm. i ob. dw. (24 zagr.), 
Wietlin (15 zagr.), Wola buchowska (7 zagr.), 
Wola rozwieniecka (19 zagr.), Zabłotce gm. i ob. 
dw. (11 zagr.), Zarzecze gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Zurawiezki gm. i ob. dw. (1 zagr.); 


Qzołhynie (8 zagr.), Jaworów gm. 1 ob. dw. (7 zagr.), 


Jażów stary ob. dw. (1 zege); 


Babin gm. i ob. dw. (17 zagr.), Berłohy (21 zagr.) 


Bołochów (15 zsgr.), Dobrowlany (5 zagr.), Dołhe 
kałuskie (104 zagr. ), Dołha wojniłowska (14 zagr.), 
Dołpotów gm. i ob. dw (2 zagr.), Dubowiea gm. 
i ob. dw. (18 zagr.), Grabówka (Ż zagr.), Jasień 
(28 zagr.) Jaworówka (9 zagr.), Kadobna (24 
zagr.), Kałusz (46 zagr.), Kamień (6 zagr.), Ko- 
panka (8 zagr.), Krasna (7 zagr) Kropiwnik (52 
zagr.), Łdziany (37 zagr.), Majdan (1 zagr.), Mo- 
szkowce gm. i ob. dw. {47 zagr.), Niebyłów (84 
zagr.), Niegowce gm. i ob. dw. (17 zagr.), Nowica 
(97 zagr.), Perekosy (13 zagr.), Petranka (90 zagr.), 
Podmichale (26 zagr.), Pójło (50 zagr.), Przysłup 
(10 zagr.), Równia (12 zagr.), Rypianka (4 zagr.), 
Seredne gm. i ob. dw. (15 zagr. i 1 pastw.), 
Siwka kałuska (14 zagr.), Śliwki (25 zagr.), Sło- 
boda niebyłowska (33 zagr.), Stańkowa gm. i ob. 
dw. (10 zagr.), Tomaszowce gm. i ob. dw. (55 zagr. 
i 1 pastw.), Topolsko (2 zagr ), Ugartsthal (42 zagr. ), 
Uhrynów średni (85 zagr.), Wierzchnia gm. i ob. 
dw. (57 zagr.), Wistowa (64 zagr.), Wojniłów (129 
zagr.), Zawadka gm. i ob. dw. (44 zagr.), Zawój 
(32 zagr.) ; 


Jazienica polska (7 zagr.), Milatyn stary (15 zagr.), 


Monasterek gm. i ob. dw. (% zagr.), Nieznanów 
gm. i ob. dw. (54 zagr.), Ohladów gm, i ob. dw. 
(11 zagr.), Opłucko gm. i ob. dw. (35 zagr.), Pe- 
ratyn (8 zagr.), Radziechów ob. dw. (1 zagr.), 
Sieńków (14 zagr.) Sokołów (40 zagr.), Ubinie 
gm. i ob. dw. 8 zagr.), Wyrów ob. dw. (2 zagr.); 


Sokołów (48 zagr.), ; 
Berwinkowa (1 zagr.), Białoberezka (4 zagr. i 2 pastw.), 


Jaworów (1 pastw.), Kuty (1 zagr.), Roztoki (10 
zagr.), Rożen wielki (16 zagr. i 1 pastw.), Rybno 
2 zagr.); 


Bieńczyce gm. i ob. dw. (49 zagr ); Branice (4 zagr.). 


Czulice gm. i ob. dw. (4 zagr.), Czyżyny (36 zagr.), 
Dziekanowice gm. i ob. dw. (7 zagr.), Karniów 
gm.iob. dw. (25 zagr.) Kościelniki gm. iob. dw. 
(10 zagr.), Krzesławice gm. i ob. dw. (20 zagr.), 
Lubocza gm. i ob. dw. (40 zagr.), Łęg (12 zagr.), 
Mistrzejowice ob. dw. (1 zagr.) Mogła gm. i 
ob. dw. (21 zagr.), Morawica gm. i ob. dw. (9 
zagr.) Olszanica (8 zagr.), Pleszów (5 zagr.), 
Prądnik biały (2 zagr.), Prusy ob. dw. (1 zagr. ), 
Przylasek rusiecki (8 zagr.), Raciborowice gm. i 
ob. dw. (19 zagr.), Ruszcza gm, i ob. dw. (4 zagr.), 
Rząska gm. i ob. dw. (3 zagr.), Wadów (1 zagr.), 
Węgrzce gm. i ob. dw. (7 zagr.), Wyciąże gm. i 
ob. dw. (2 zagr.); 


Pogwizdów (2 zagr.), Sonina ob. dw. (1 zagr.); 
Chrewt gm. i ob. dw. (32 zagr.), Czarna (6 Zagr.), 


Lutowiska gm. i ob. dw. (49 zagr), Polana gm. 
i ob. dw. (54 zagr.), Rajskie (25 zagr.), Smolnik 
lutow. (4 zagr.), Stuposiany gm. i ob. dw. (53 
zagr.), Wydrne gm. i ob. dw. (19 zagr.); 


Epizoocya 


Pryszczyca 


Powiat 


Lwów 


Mielec 


Mościska 


Nadwórna 
Nisko 
Oświęcim 


Podgórze 
Podhajce 


Przemyśl 


Przemyślany 


Przeworsk 


Rawa ruska 


Rohatyn 


Rudki 


Rzeszów 


Sambor 


Miejscowość 


Barszczowice gm. i ob. dw. (98 zagr.), Basiówka ob. 
dw. (1 zagr.), Ceperów (2 zagr.), Dmytrowice (1 
zagr.), Dmytrze (12 zagr.), Hermanów (5 zagr.), 
Humieniee gm. i ob. dw. (4 zagr.), Jaryczów no- 
wy gm. i ob. dw. (23 zagr.), Jaryczów stary gm. 
i ob. dw. (6 zagr.), Krzywczyce (1 zagr.), Kulpar- 
ków ob. dw. (1 zagr.), Łany (11 zagr ), Malechów 
ob. dw. (L zagr.), Mikłaszów (24 zagr.), Mostki 
ob. dw. (1 zagr.), Pikułowice (81 zagr.), Podliski 
małe (6 zagr.), Podliski wielkie gm. i ob. dw. 
(46 zagr.), Prusy (6 zagr.), Remenów ob. dw. (1 
zagr.), Rudańce (27 zagr.), Sokolniki gm. i ob. 
dw. (16 zagr.), Zboiska ob. dw. (1 zagr.), Zimna 
woda (2 zagr.), Zurawniki (16 zagr.); 

Borki nizińskie (3 zagr.), Brzyście (8 zagr.), Jaślany 
(1 zagr.), Padew narodowa (2 zagr.), Wola zda- 
kowska ob. dw. (1 zagr.); 

Balice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Bolanowice (16 zagr.), 
Bortiatyn (2 zagr.), Czerniawa (4 zagr.), Hodynie 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Jatwięgi gm. i ob. dw. 
(2 zagr.), Krukienice gm. i ob. dw. (23 zagr.), 
Lacka Wola (3 zagr.), Lipniki gm. i ob. dw. (10 
zagr.), Mościska gm. i ob. dw. (18 zagr.), Orcho- 
wice (2 zagr.), Pnikut (3 zagr.), Rudniki ob. dw. 
(1 zagr.), Strzelczyska gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
Sułkowszczyzna (16 zagr.), Trzeieniec (11 zagr.), 
Zawada (8 zagr.) ; 

Hwozd (7 zagr.), Majdan średni (6 zagr.); 

Przyszów kameralny (3 zagr.) ; 

Babice (1 zagr.), Brzezinka (29 zagr.), Dwory gm. 
i ob, dw. (58 zagr.), Spytkowice ob. dw. (1 zagr.), 
Zator obw. dw. (1 zagr.); 

Łagiewniki (1 zagr.), Płaszów (13 zegr.); 

Halicz gm. ob. dw. (26 zagr.), Iszczków (8 zagr.), 
Korzowa gm. i ob. dw. (2 zagr.), Litwinów gm. 
i ob. dw. (2 zagr.), Mużyłów gm. i ob. dw. (10 
zagr.), Nowosiółka gm. i ob. dw. (75 zagr.), Pod- 
hajce (14 zagr.), Rosochowaciee gm. i ob. dw. (39 
zagr.) Biemikowce (7 zagr.), Siółko ob. dw. (1 
zagr.), Stare miasto (7 zagr.), Toustobaby gm i 
ob. dw. (4zagr.), Uwsie gm. i ob. dw. (7 zagr.); 

Bolestraszyce (76 zagr.), Bueów gm. i ob. dw. (114 
zagr.), Cyków (27 zagr.) Maćkowiece gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Medyka gm. i ob. dw. (18 zagr.), 
Stubno gm. i ob. dw. (7 zagr.), Trójeczyce (1 zagr.), 
HR (1 zagr.), Zrotowiee gm. ob. dw. (11 
zagr.) ; 

Gliniany gm. i ob. dw. (6 zagr.), Jaktorów (1 zagr.), 
Janczyn (8 zagr.), Kurowice gm. i ob. dw. (12 
zagr.), Laszki król. (2 zagr.), Łahodów gm. i ob. 
dw. (36 zagr.) Podusów (11 zagr.), Poluchów 
wielki (11 zagr ), Zamoście (1 zagr.); 

Białoboki gm. i ob. dw. (2 zagr.), Gorliczyna ob. 
dw. (1 zagr.), Głogowiec (8 zagr.), Krzeczowice 
gm.i ob. dw. (52 zagr.), Markowa gm. i ob. dw. 
(7 zagr.), Mirocin gm. i ob. dw. (4 zagr.), Sien- 
nów gm. i ob. dw. (30 zagr.), Tryncza (1 zagr.), 
Ubieszyn ok. dw. (1 zagr.), Urzejowice ob. dw. 
(1 zagr.); 

Dyniska gm. i ob. dw. (18 zagr.), Hrebenne (6 zagr.), 
Kornie gm. i ob. dw. (50 zagr.), Krzewiea (26 
zagr.) Lubycza wieś (4 zagr.), Mosty małe gm. i 
ob. dw. (44 zagr.), Nowosiółki kardynalskie (2 
zagr.), Rzeczyca gm. i ob. dw. (32 zagr.), Szeze« 
rzec ob. dw. (1 zagr.), Ubnów (48 zagr.), Ulhówek 
gm. i ob. dw. (67 zagr.), Wierzbica gm. i ob. dw. 
(73 zagr.), Zaborze gm. i ob. dw. (9 zagr.), Zu- 
rawce (14 zagr ); 

Bołszowce (11 zagr.), Bouszów gm. i ob. dw. (73 
zagr.), Bukaczowce gm. iob. dw. (8 zagr.), Bur- 
sztyn (4 zagr.), Czahrów (3 zagr.), Czerniów stary 
gm. i ob. dw. (6 zagr.), Dubryniów (6 zagr.), Ju- 
naszków gm. i ob. dw. (2 zagr.), Konkolniki (6 
zagr.), Kunaszów gm. i ob. dw. (4 zagr), Kuro- 
patniki gm. i ob. dw. (2 zagr.), Lipica dolna gm. 
i ob. dw. (3 zegr.), Lapiea górna gm. i ob. dw. 
(8 zagr.), Łuczyńce gm. i ob. dw. (2 zagr.), Łu- 
kowiee (2 zagr.), Martynów stary (1 zagr.), Na- 
staszczyn gm. i ob. dw. (8 zagr.), Niemszyn 
gm. i ob. dw. (11 zagr.), Popławniki (1 zagr ), 
Poświerz (1 zagr.), Ruzdzwiany (6 żagr.), Skomo- 
rochy nowe gm. i ob. dw. (4 zagr.), Słobódka 
bołszowiecka (16 zagr.), Słoboda bukaczowska 
(2 zagr.), Świstelniki (2 zagr.), Wasiuczyn (3 zagr.), 
Wiszniów (10 zagr.), Zagórze knihynickie ob. dw. 
(1 zagr.), Zurów (2 zagr.); 

Brzeziec (49 zagr.), Buczały (2 zagr.), Chłopy (27 
zagr.), Chłopczyce (14 zagr.), Czajkowiee ob. dw. 
(1 zagr.), Czułowice (18 zagr.), Dołobów (10 zagr.), 
Hołodówka (4 zsgr.), Horożanna mała (48 zagr.), 
Knihynice (4 zagr.), Kołodruby (43 zagr.), Ko- 
marno (21 zagr.), Koniuszki siemianowskie (50 
zagr.), Kupnowice nowe (£zagr.), Kupnowiee stare 
(29 zagr.), Łowczyce (25 zagr.), Małpa (18 zagr.), 
Manasterzec (73 zagr.), Michalewice ob. dw. (1 
zagr.), Milezyce (1 zagr.), Mosty (32 zagr.), Nowa 
wieś (25 zagr.), Nowosiółki gościnne (£zagr. ), Ostro- 
róg ob. dw. (1 zagr.), Ostrów (25 zagr.), Ostrów tuli- 
głowski ob. dw. (1 zagr.), Podolee (16 zagr.), 
Podzwierzyniee (147 zagr.), Powerchów (41 zagr.), 
Rudki (9 zagr.), Rumno (14 zagr.), Ryczychów (22 
zagr.), Susułów (7 zagr.), Tatarynów (48 zagr.), 
Tuligłowy (27 zagr.), Wańkowiee (7 zagr.), Zagó- 
rze (60 zagr.); 

Babice ob. dw. (1 zagr.), Głogów ob. dw. (1 zagr.), 
Przewrotne (5 zagr.), Rudna wielka (1 zagr.), Sty- 
ków ob. dw. (f. zagr.), Świleza (49 zagr.), Szklary 
gm. i ob. dw. (12 zagr.), Zaczernie gm. i ob. dw. 
(12 zagr.); 

Bilina wielka (77 zagr.), Burezyce nowe (16 zagr.), 
Burczyce stara (18 zagr.), OCzyszki (11 zagr.), 
Humieniece (4 zagr.), Ortynice (52 zagr.), Piano- 
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Epizoocya 


Pryszczyca 


Sanok 


Skałał 
Sniatyn 


Sokal 


Stanisławów 


Stary Sambor 


Stryj 


Strzyżów 
Tarnobrzeg 


Tarnopol 


Tarnów | 


Tłumacz 
Trembowla 


Turka 


Miejscowość 


wice gm. i ob. dw. (6 zagr.), Więckowiee gm. i 
ob. dw. (10 zagr.), Wojutycze (47 zagr.); 

Długie gm. i cb. dw. (12 zagr.), Jawornik (21 
zagr.), Komańcza (18 zagr.), Posada zarszyńska 
ob. dw. (1 zagr.), Rzepedź (6 zagr.), Wola sękowa 
ob. dw. (1 zagr.); 

Iwanówka ob. dw. (2 zagr.), Kaczanówka gm. i ob. 
dw. (2 zagr.); , 

Karłów (15 zagr.), Sniatyn (2 zagr.) Wołezkowce (7 
zagr.), Załucze (1 zagr.), Zawale (30 zagr.); 

Bełz (20 zagr.). Bojanice gm. i ob. dw. (22 zagr ), By- 
szów gm. i ob. dw. (37 zagr.), Chłopiatyn (2 zagr.), 
Dłużniów (8 zagr.), Głuchów gm. i ob. dw. (7 
zagr.), Hoholów gm. i ob. dw. (5z agr.), Horbków 
gm. iob. dw. (28 zagr.), Horodyszcze waręzkie (5 
zagr.), Kopytów (36 zagr.), Korczyn gm. i ob. dw. 
(21 zagr.), Kościaszyn (13 zagr.), Leszezków (82 
zagr.), Łubów gm. i ob.dw. (31 zagr.), Łuczyce 
(43 zagr.), Mianowice (5 zagr.), Moszków gm. i 
ob. dw. (3 zagr.), Opulsko gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Perwiatycze (7 zagr.), Perespa ob. dw. (1 zagr.), 
Poturzyca (49 zagr.), Przewodów gm. i ob. dw. 
(36 zagr.), Rozdzałów gm. i ob. dw. (4 zagr.), Ru- 
sin gm.iob. dw. (3 zagr.), Sawczyn gm. i ob. dw. 
(26 zagr.), Siebieczów gm. i ob. dw. (23 zagr.), 
Bielec (21 zagr.), Skomorochy ob. dw. (1 zagı.), 
Spasów gm. i ob. dw. (21 zagr.), Świtarzów gm. 
i ob. dw. (43 zagr.), Szmitków (21 zagr.), Tarta- 
ków ob. dw. (1 zagr.), Tuszków ob. dw. (1 zagr.), 
Waniów gm. i ob. dw.(12 zagr.), Wolica komaro- 
wa gm. iob. dw.(17 zagr.), Zawisznia (19 zagr.), 
ŹŻabcze ob. dw. (L zagr.), Zniatyn ob. dw. (1 zagr.), 
Zużel (2 zagr.); 

Halicz (26 zagr.), Jezupol gm. i ob. dw. (11 zagr.), 
zagr.), Komarów ob. dw. (1 zagr.), Mykietyńce (17 
zagr.), Perłowce (23 zagr.), Siedliska ob. dw. (1 
zagr.), Sobotów (25 zagr.), Uhorniki (3 zagr.), Wi- 
ktorów gm. i ob. dw. (22 zagr.), Zagwóżdź gm. 
i ob. dw. (8 zagr.); 

Błozew górna (23 zagr.), Felsztyn (3 zagr.), Hoło- 
wecko (48 zagr. i 3 pastw.), Posada felsztyńska 
(1 zagr.), Spas (3 zagr.), Topolnica rustykalna (25 
zagr. i 1 pastw.); 

Bereźnica (4 zagr.), Bratkowce gm. i ob. dw. (44 
zagr. i 5 pastw.), Brygidyn (64 zagr.), Daszawa 
gm. i ob. dw. (64 zagr), Dębina ad Pobuk ob. 
dw. (1 zagr.), Dołhołuka ob. dw. (8 zagr.) 
Duliby (29 zagr.), Dzieduszyce małe gm. i ob. 
dw. (46 zagr. i 2 pastw.), Dzieduszyce wielkie 
(91 zagr. i 1 pastw.), Geisendorf (15 zagr.), 
Grabowiec stryjski gm. i ob. dw. (23 zagr.) 
Hrebenów (6 zagr.), Hurnie ob. dw. (1 zagr.), 
Hutar (12 zagr.), Kawsko gm. i ob. dw. (90 
zagr.), Kłodnica (3 zagr.), Komarów (9 zagr.), 
Korostów (9 zagr.), Kruszelnica szlachecka (1 
zagr.), Lisiatycze gm. i ob. dw. (48 zagr.), Łany 
sokołowskie gm. i ob. dw. (40 zagr. i 1 pastw.), 
Łotatniki (5 zagr.), Manasterzec (4 zagr.), Pła- 
wie (6 zagr.), Podhorce gm. i ob. dw. (8 zagr.), 
Pukieniee gm. i ob. dw. (18, zagr.), Siechów gm. 
ob. dw. (9 zagr.), Skole gm. iob. dw. (12 zagr.), 
Synowódzko niżne gm. i ob. dw. (41 zagr.), Syno- 
wódźko wyżne (2 zagr.), Strzałków (2 zagr.), Ta- 
tarsko (13 zagr.), Tucholka (13 zagr.), Uhełna 
gm. i obsz. dw. (26 zagr.), Uhersko (30 zagr.), 
Wierczany (30 zagr.); 

Nowa wieś ezudecka ob. dw. (1 zagr.), Przedmieście 
ezudeckie ob. dw. (1 zagr.); 

Furmany (24 zagr.), Sobów (80 zagr.); 

Draganówka (5 zagr.), Kupczyńce gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Poczapińce gm. i ob. dw. (13 zagr.), Po- 
kropiwna gm. ob. dw. (4 zagr.), Zabojki (1 zagr.); 

Bistuszowa ob. dw. (1 zagr.), Bobrowniki małe (15 
zagr.), Gumniska gm. i ob. dw. (10 zagr.), llkowice 
(48 zagr.), Joniny ob. dw. (1 zagr.), Klikowa 
gm. i ob. dw. (66 zagr.), Kobierzyn (5 zagr.), 
Krzyż gm. i ob. dw. (15 zagr.), Łęg ad Partyń 
(33 zagr.), Lisiagóra gm. iob. dw. (30 zagr.), Łu- 
kowa gm. i ob. dw. (8 zagr.), Niedomice gm. i 
ob. dw. (36 zagr.), Pawęzów gm. i ob. dw. (49 
zagr.), Ryglice gm. i ob. dw. (% zagr.), Rzędzin 
ob. dw. (2 zagr.), Śmigno (5 zagr.), Tarnów (22 
zagr.), Trzemeśna (2 zagr.) Zukowice nowe (1 
zagr.); 

Grabiez ob. dw. (1 zagr.), Ottynia (7 zagr.), Uhor- 
niki (3 zagr.), Winograd (8 zagr.), Zakrzewce 
ob. dw. (1 zagr.); 

Chmielówka gm. i ob. dw. (28 zagr.), Plebanówka 
ob. dw. (1 zagr.), Romanówka gm. i ob. dw. (14 
zagr ), Wierzbowiec gm. i ob. dw. (22 zagr.); 

Bachnowate gm. i ob. dw. (19 zagr.), Bereżek (8 
zagr.), Boberka (6 zagr.)., Borynia (7 zagr.), Bu- 
telka niźna (47 zagr.), Butla (62 zagr.), Ohaszezów 
(16 zagr.), Dniestrzyk dębowy (3 zagr.), Dnie- 
strzyk hołowiecki (21 zagr.), Dydiowa (39 zagr.), 
Dźwiniacz górny (17 zagr.), Gwożdziee (19 zagr. ), 
Hnyła gm. i ob. dw. (134 zagr.), Hołowsko (27 
zagr.), Husne miżne (24 zagr.), Husne wyżne (88 
zagr.), Ilnik (34zagr.), Isaje (41 zagr.), Jabłonka 
niżna (18 zagr.), Jabłonka wyżna (43 zagr.), Ja- 
błonów (19 zagr.), Jasienica zamkowa (20 zagr.), 
Jasionka masiowa (38 zagr.), Jasionka steciowa 
(19 zagr.), Jawora (18 zagr.), Komarniki gm. i 
ob. dw. (31 zagr.), Krasne (31 zagr.), Libuchora 
(3 zagr.), Łokieć gm. i ob. dw. (27 zagr.), Ło- 
mna (32 zagr.), Łopuszanka lechnowa (1 zagr.), 
Łosiniec (5 zagr.), Matków (35 zagr.), Mielniczne 
(9 zagr.), Mochnate (8 zagr.), Mołdawsko gm. i 
ob. dw. (15 zagr.), Myta gm. i ob. dw. (29 zagr.) 
Przysłup (28 zagr.), Radycz (8 zagr.), Rosochacz 
(16 zagr.), Rozłucz (99 zagr.), Ryków (41 zagr.), 
Sianki gm. i ob. dw. (6 zagr.), Sokoliki gm. i 
ob. dw. (28 zagr.), Świdnik (6 zagr.), Szumiacz 
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cze (1 zagr.) Radwańce (8 zagr.), Tyszyca (6 
ZagT.); 


(25 zagr.), Tarnawa niżna (74 zagr.), Tarnawa wy- 
¿na (58 zagr.), Tureczki niżne gm. i ob. dw. (18 


zagr.), Turka (57 zagr.), Wołeze (34 zagr.), Wy- Zbaraż Czumale (2 zagr.) ; 
socko niżne gm. i ob. dw. (90 zagr.), Wysoeko Zborów Łopuszany (1 zagr.); 
wyżne gm. i ob. dw. (25 zagr.), Zawadka (8 AE Złoczów Ciszki (4 zagr.); 
zagr.), Zukotyn (40 zagr.) ; BAP SWI Żółkiew Artasów ob. dw. (3 zagr.), Czestynia (33 zagr.) Do- 
Wadowice Andrychów gm. i ob. dw. (11 zagr.), Wieprz gm. i brosin (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), Kuli- 
ob. dw. (18 zagr.); ków (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubela (7 zagr.), 
Wieliczka Bierzanów (2% zagr.), Jawczyce (4 zagr.), Pawliko- Mosty wielkie (1 zagr.), Woliea ob. dw, (6 zagr.); 
wice (9 zagr.), Rybitwy (9 zagr.), Zagórze gm. i Lwów miasto Dzielnica IV. Jałowiee 182 (1 zagr.); 
ob. dw. (3 zagr.); 
Zaleszczyki Chartanowee (1 zagr.), Dupliska ob. dw. (1 zagr.), 
ów A zagr.), Sinków (11 zagr.), Uhrynko- Szelestniea Kołomyja Kamionki wielkie (1 zagr.); 
wce (4 zagr.) ; 
Zbaraż Hniliczki A > Hołoszyńee ob. dw. (1 zagr.), | | |—— 
Nowe sioło (5 zagr.), Szyły (1 zagr.); . n r 
Zborów Beremowce (2 zagr.), Białokiernica (38 zagr.), Iwa- Pe a a 
czów (7 zagr.), Jarosławice (2 zagr.) Korszyłów ||| Wscieklina | Krsków miesto| Dzielnica II, TV., VI. i XIX. 
(1 zagr.), Olejów ob. dw. (1 zagr.), Trawotłoki (2 E emio ee 
zagr.), Zborów gm. i ob. dw. (34 zagr.); 
Złoczów sc R dw. (1 zagr.), Biały kamień (1 WG: 
Konty zagr.), Kutkorz ob. dw. (1 zagr.), Oży- $ a 
dów < zagr.), Przewłoczna (49 zagr.), Usznia (1 Z e. k. Namiestnictwa 
zagr.) ; Lwów, dnia 10. grudnia 1910. 
ŚBJĘRCZyCA Żółkiew Artasów (1 zagr.), Błyszezywody (3 zagr.), Dworce i 5 Za k. Namie 
(4 zagr.), Dzibułki (4 zagr.), Hrebeńce (2 zagr.), 3 sj A ni a 
Koszelów (4 zagr.), Kulików (4 zagr.), Lipina gm. Szeligowski W. rT. 
i ob. dw. (2 zagr.), Mokrotyn (8 zagr.), dach = 
michy małe (8 zagr.) Eowówawaśnowa oboóW. |||, ez, QJIN. 576/10>(8) (14025) Celem strzeżenia j 
A : ez, C. H. praw Jędrzeja Abre- 
A zagr.), Sulimów a 267), A> (4 er Edykt. ekiego ustanawia się pana dr. Przybyłę adw. 
MaN T > cb, dw. a, Pn. A K Przeciw Franciszkowi Wiśniowsklemu | w Krościenku, kuratorem. 
KU > $ iew (94 zagr.). Zółtańce gm. i ob. Ów. || poprzednio w Rudzie tanewskiej zamieszka- Tenże kurator zastępywać będzie po 
Pydny Berenis ey ka gm. i ob. dw. (28 zagr), łemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, | wanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


Lwów miasto 


Bóbrka 
Husiatyn 


Sokal 
Stanisławów 
Tarnopol 
Tłumacz 


Stryj 


Demenka leśna (14 zagr.), Demnia (6 zagr.), De- 
rzów gm. i ob. dw. (49 zagr.), Iłów (3 zagr.), Izy- 
dorówka ob. dw. (1 zagr.), Krechów (8 zagr.), La- 
chowiee podróżne (2 zagr.), Lachowice zarzeczne 
ob. dw. (1 zagr.) Lubsza (30 zagr.), Łowczyce (1 
zagr.), Machliniec (1 zagr.), Malechów (2 zagr.), 
Manasterzee (14 zagr.), Mielnicz (25 zagr.), Miko- 
łajów (20 zagr.), Nowoszyny (6 zagr.), Rogóźno 
(60 zagr.), Rudniki ob. dw. (1 zagr.), Stulsko (5 
zagr.), Wola wielka (11 zagr.), Wołeniów gm. i 
ob. dw. (31 zagr.), Zabłotowce gm. i ob. dw 
(19 zagr.), Żurawków (4 zagr.); 
Dzielnica IL. i III. (5 zagr.); 


Sokołówka (1 zagr.); 

Chorostków (1 zagr.), Krzyweńkie (1 zagr.); 
Sulimów ob. dw. (1 zagr.) ; 

Mykietyńce (1 zagr.); 

Pleskowce (1 zagr.); 

Pałachicze ob. dw. (1 zagr.); 


Stryj (1 zagr.); 


wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Kasę załiezkową 1 oszezędno- 
ści w Rudniku pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu- 
tejszym sądzie biurze Nr. 1 ustną rozprawę 
na dzień 16 grudnia 1910 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Wi- 
śniowskiege ustanawia się pana Michała Ol- 
szówkę wójta w Dąbrówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Wiśniowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 7 grudnia 1910. 


L. cz. C. 809/10 (1) (13990) 
Edykt 


Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Abre- 


| ckiemu, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Krościenku przez Maryannę 


Siedlarz pozew o 400 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 5 grudnia 1910. 


L. ez. ©. IV. 329/10 (1) (13995) 
E t. 

Przeciw Michałowi i Anieli Jarbacz, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Mechla Królika z Pyszni- 
cy pozew o 960 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 21 grudnia 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Krzysztofa Siembiolę w Ja- 
stkowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
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: : Rozwadów, dnia 2 grudnia 1910. 
Nosacizna koni | żgłkiew Turynka ob. dw. (i zagr.); min na dzień 16 grudnia 1910 o godz. 9 
ramo, sala Nr. 3. 
EG "raza "| 
rea tp, (1 3-2) D e e v t 
uczacz nowidów (2 zagr.) ; 
Jaworów Nahaczów w i. (1 zagr.), Ożomla ob. dw. (1 ORIESŁENIA pry wane. 


Mościska 
Rohatyn 
Sambor 
Turka 
Żółkiew 


Świerzb u koni 


Brzesko 
Jarosław 
Jasło 
Mielee 
Ropczyce 
Tłumacz 


Biała 

Bóbrka 
Cieszanów 
Gródek Jagiell. 
Jarosław 
Jaworów 
Kamionka str. 


Różyca świń 


Pomór świń 


Kolbuszowa 
Łańcut 


Lwów 
Mościska 
Nowy Saez 
Przemyślany 


Rawa ruska 
Sokal 


zagr.) ; 

Orchowice ob. dw. (1 zagr.); 
Nastaszezyn (1 zagr.); 
Olszanik (1 zagr.); 
Wysocko niżne (1 zagr.) ; 
Butyny ob. dw. (1 zagr.); 


Rudy rysie (1 zagr.); 
Łazy (4 zagr.), Surochów (2 zagr.); 
Biezdziedza (2 zagr.); 

Breń osuchowski (1 zagr.); 
Broniszów (1 zagr.); 

Ottynia (1 zagr.); 


Witkowice (1 zagr.); 

Bóbrka (7 zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Mikoła- 
jów (L zagr.) Podjarków (5 zagr.), Podsosnów 
(1 zagr.); ; : 

Cewków (4 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Dzików nowy 
(2 zagr.), Futory (1 zagr.), Horyniee (1 zsgr.), 
Lisiejamy (1 zagr.), Lubliniec nowy (5 zagr.), 
Młodów (1 zagr.), Nowesioło (12 zagr.), Stare Bioło 
(2 zagr.), Wola wielka (2 zagr.), Żuków (2 zagr.); 

Dobrzany (2 zagr.), Jaśniska (8 zagr.); 


Dobcza (6 zagr.), Dybków (9 zagr.), Ludków (5, 


zagr.), Słoboda (2 zagr.); 

Bonów (34 zagr.), Cetula (11 zagr.), Ozernilawa (11 
zagr.), Jaworów (36 zagr.), Kochanówka (6 zagr.), 
Nahaczów (36 zagr.), Olszanica (24 zagr.), Porudeń 
ko (32 zagr.), Siedliska (5 zagr.), Wielkie Oczy 
(3 zagr.), Wileza Góra (7 zagr.); 

Jabłonówka (12 zagr.) Kamionka strumiłowa (6 
zagr.), Środopolce (8 zagr.); 

Zielonka (1 zagr.); 

Kuryłówka (6 zagr): Ożanna (6 zagr.), Ruda (6 
zagr.), Sarzyna (23 zagr.); 

Biłka szlachecka (10 zagr.), Kukizów (4 zagr.); 

Małnowska Wola (15 zagr.), Szeszerowice (3 zagr.) ; 

Podrzecze (4 zagr. ); 

Biłka (15 zagr.), Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (14 
zagr.), Chlebowiee świrskie (138 zagr.); Czuperno- 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Kosteniów (4 zagr.), Kro- 
sienko (9 zagr.), Przemyślany (5 zagr.); 

Szezerzee ob. dw. (1 zagr.) ; 

Bendiuha (5 zagr.), Nowy dwór (1 zagr.), Perwiaty- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 282 z dnia 18 grudnia 1910. 


„ŁYCIE” 


Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 
pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego. 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al, Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa, 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11A. 


PRZEDPŁATA: 


rocznie 20 kor., pólłrocznie 10 kor., kwartalnie 5 kor. 


Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 


literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. 


„ZYCIE“, 


jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 


Każdy zeszyt bogato zdobiony. 
Rembowskiego 


Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 


, Barwińskiego., 
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Prospekt na rok 1911. 


W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 191l-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa | | | Wł. St. Reymonta 


Odrodzenie ||| Rok 1794 


: ; gae | Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Jana Holewińskiego | Z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". || ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- | dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
konkursie, a więc: | SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele | zagadek, zabawek naukowych, logogry- 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, || innych. | fów i humoru. 

z illustracyami Józefa Rapackiego. Nadto: || DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
Jana Lemańskiego: „WOLA“. ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny, re- 

stracyami Jana Holewińskiego. DZIAŁ HISTORYCZNY. produkcye najcenniejszych obrazów pol- 

Z wyróżnionych: i POEZYE. skich i obcych artystów, plansze z aktu- 

Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
OJCÓW". : 


NA DOBIE. | dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 


Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“. MIESZANINY LITERACKIE. sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOSCI*, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczna rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — 4 E E T T E FI: 
Oraz BEZPLATNY DODATEK 0 ——— CIEKAWE POWIEŚCI. Meci iustrovanyiposvigcony najwybiwij 


== 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo | CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych Magazyn starożytności“, porywające, pełne senty- | cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- mentu dzieje młodej sieroty. | godnika Illustrowanego" dostaje zu peł- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. Wołodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- nie darmo, 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wojnę“, 0 — 

sę » R» h niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i A = | LLL 

saraa Z RPA Ak ki Kalka T Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
: . czkowskiego: znakomite opowiadanie i « A 

1870—1871 z 20 illustracyami. re E an trzech O pul illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek*, rzecz wysoce skich: 1794, 1881 i 1868 r. koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu“, dzieło potężne | rających powieści: „Nad poziomy“ Wołodego 
chanie barwnie i zajmująco. "w i wstrząsające. Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” Al. Dumasa 

Frckmanna-Chatriana : „Hugo Wilk” i „Danie Niezależnie od powyższych : (2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickensa 
Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. (3 tomy); „M la“ Gust. Zieliński i 3 

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. Jli w anus a“ Gust. Zielińsi iego (1 tom); 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. „Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
nienka z okienka“. Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. „Qrześ" Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal, półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., A : 16 kor. 60 hal. pólrocznie 14 kor. 40 hal., 5 4 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., h A 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., » A 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lllustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


Wspaniałe upominki na Gwiazdkę! 


| „Nieister der Farbe“ 


E. « J. STROHENGER Z JE 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


AWEEEREETE TROP Z E | = = ZE — = | oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
APTEKA POD „ZŁOTA GWIA j RR "U 3 kompletne eccznmiki 1906, 1908, 1909 
PIOTRA MWMIKOLASCHA R poleca 


we Lwowie, ul. Kopernika l. 1. po Wwy] atkowo niskich cenach 


wyrabia i poleca 5 , A z , 
CS WE m GU | | sulfoguajacolowy i syrup gf ST. SOKÓLÓWSKI Lwów, pasaz Hausmana. 
"A sulfoguajacolowy z kola $ "3 0 5 WO JES EWE 3.. A 


jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych w działalności zu- A Zaproszenie. 
pełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co też orzekła komisya BĘ — zza 
przemysłowo-lekarska Towarzystwa lekarskiego. ; S Ca. 
OOO IJ MAMY zaszczyt zaprosić niniejszem P. T. członków To- 
jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje flaszka tylko 2 kor. »  warzystwa Zaliczkowego i Oszczędności w Jarosławiu, stow. 
SYRUP SULFOGUAFACOLOWY Z KOLA $ . 
kosztuje kor. 2:50. s |zarej. z ogran. poręka na 


E E 


O E E A AE REE T E 
21 m LJ 
Wydaje się tylko te wyroby na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich aktekach. po. Nad W l Z d 
Należy żadać wyraźnie wyrobu apteki PIOTRA MIKOLASCHA, we Lwowie. s, ZWYCZajne d ne groma zenle 
Ostrzega się przed naśładownictwem ! A 


OTRZEWNEJ y |Č Sie Odbędzie dnia 22 grudnia b. r. o godzinie 5-tej 


———— po południu w lokalu Towarzystwa z następującym 


Ogłoszenie. porządkiem dziennym: 
= =" — 1. Zagajenie. 
Celem zmiany S$ 36, 58, 69 i 78 statutu Towarzystwa kredytowego 2 Zmiana i uzupełnienie statutów. 
w Głlinianach, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, za- 3. Wnioski członków. 


prasza Rada zawiadowcza członków swych na Jarosław, dnia 9 grudnia 1910. 


Nańzwyczajne Walne Zgromadzenie Dyrekcya Tow. Zaliczkowego i Oszczędności. 
które się odbędzie dnia 22 grudnia 1910 o godzinie 10 przed południem Walne zgromadzenie 


w lokalu Towarzystwa kredytowego w Glinianach. | È: : i 
Wrazie gdyby nie było statutami przepisanego kompletu odbędzie się|  CZłonków Polskiego Towarzystwa Nakładowego we Lwowie 
w 8 dni później to jest 30 grudnia o godzinie 10 przed południem w lokalu 
Towarzystwa drugie nadzwyczajne walne zgromadzenie członków z niezmio- R x 
nym porządkiem dziennym. dnia 21 grudnia b. r. 
o godzinie 6 po południu we Lwowie w lokalu Towarzy- 
stwa ul. Nabielaka 1. 9. 


oodbędzie się 


Gliniany, dnia 11 grudnia 1910. 


Rada zawiadowcza Porządek dzienny: 
UA 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1909/1910. 
Towarzystwa kredytowego W Glinianach, 2. Zatwierdzenie bilansu i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 3. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie bilansu za rok 1909/1910. 
Leo Wolf, Berl Eisenbruch, Aleksander Litwinowicz, Kazimierz Szczepański, 
przewodniczący. sekretarz. sekretarz. przewodniczący. 
GRODNA: ORAS > a a i woc 
RES NOŻA NÓŻ aene 0 ena ORA WÓZ 


LOTERYA i 
DWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ | 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciagnienie 12 maja 1S11 
we Lwowie. 


Losów 150.000. Gena losu I kor. 


granych 400 wartości 35.000 kor. 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańkach w calym kraji. 


C — A — A — a a 0 dp NY O PLZ ZIE s 


DRD RAE SR TI DT JED RNAS R NE ARA SRA CG 
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toka „rarytas miodoboru* kor. 7:50, Żołądź na ka. 
DROBNE OGBROSZENTA we komacapuseitko za $ Kiar, fantasy |gl Jedyne żródło istotnie krajowego wyrobu mebli stylowych j 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym z E a A 
petitem 4 halerze. Christmass Sale. | Is BR ACH SIWEK ( 
| Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż %* f Sypialnie, jadalnie, salony i gabinety po cenach J 


ewentualnie 7 pokoi w parterze na gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych 
biura lub MIESZKANIA ze świecznika- ” Magazyn Towarniekich, Lwów, Akademicka 6. % konkurencyjnych. 


BAR enrian SE o vron E ARNI amy aS e „astyuny żę IS] Lwów, Kopernika 3. Fabryka: Zamarstynów. $ 
o ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. | OR BRWBREE sana 5 (O a UEUUUEOCOOLC UC ANANN O 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. Kompletne urządzenia Salo- Ostrzeżenie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 


SP nów, Buduarów, Jadalń i Sy- w" 
ee KETEI pialń w najnowszych stylach| Wszystkie weksle z podpisem Ignacego Dębickiego, 
ATAA TROE BAC POZNA ORKA proszę oglądnąć w Magazynie jako wystawcy i żyrataryusza lub nawet przyjemcy, nie 


CAMO forów najtantej - -- DRO rzysłane posiadaczowi (choćby nim nawet było jakie 
Lwów, Spkstaska 8. Telefon Ead > K. TOCZYSKIEGO Towary Zaliczkowe lub inna tego rodzaju Instytucya) 

a dd RPA Lwów, wprost przez ignacego Dębickiego lub wraz z jego po- 
L]  Sykstuska 19. _ |twierdzeniem iż weksel doręczony sam podpisał — są 
Do wynajęcia: ul. Grodecka 93, BREMEN zaopatrzone jego podrobionym podpisem i tych wcale pła- 
W parterze: ! m A nPI cić nie będzie, zwłaszcza, gdyby nie posiadały odnośnego 


ś pokcje, nyża, kuchnia z przynależytościami, wirowane dla pp. adwokatów, le- znaku. 
karzy, biur i t. p., tablice gra- 


niczne i drogowskazy dla Ignacy Dębicki, 


y Rad powiatowych, odznaki dla 


Na I. piętrze: 
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, klozet. 
1 pokój, przedpokój, kuchnia, klozet, 
2 pokoje, nyża, kuchnia, klozet. 


1 pokój kawalerski, przedpokój, klozet. nz j! wykonuje najtaniej 

Na II. piętrze: MAKS GLASERMAN, rytownik, | BAZ wał, igre WR złem. + FARBA 
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, spiżarka, klozet. „b A jo l R PAK. SERLE 1 Na y i na świetni t DE TEIT 
JI a 4) BER ca nia. "IB ea Najlepsze i najtańsze towary korzenne i DEKOR z 


— A KONSERWY i MARYNATY 
Kompletne sypialnie, jadalnie, Spłaty BB SMALEC, SŁONINA, POWIDŁA i ŚLIWKI BEE 


salony, kancelarye, pościel, dy- A l 
wany, f Qahi - - - poleca sme: najdogodniejsze E OE Wi Ass PCE 


Józef Stus s aaa s 


Zaklad centralny we Wiedniu, l, Am Hof D 
Filie w Bernie, Bozen, Bregencyi, Cieplicach, Feldkirch, Gorycyi, Gablonz, Insbruku, Karlsbadzie, Lublanie, 
Lwowie, Morawskiej Ostrawie, Ołomuńcu, Opawie, Poli, Pradze, Keichenbergu, Tryeście i Warnsdorfie. 
Kapital alkcyjny: Kor. 120,000.000'— 
Rezerwy . . . Kor. 64.677.000'— 


Filia c. k. uprzyw. Austryaekiego Zakładu Kredytowego 


dla handlu 1 przemysłu we Lwowie. 
założona w roku 1860 a przeniesiona obecnie do nowych lokalności przy ulicy 
Trzeciego Maja 1. 14 
wydaje codziennie (z wyjatkiem niedziel i świąt) w godzinach od 9 do 12 przed południem i od 3 do 5 po południu: 


Książeczki wkładkowe oprocentowane po 4 od sta z których podejmo- | Oddział depozytowy przyjmuje w przechowanie i zarząd papiery war- 
wać można codziennie kwoty do 5.000 kor. bez poprzedniego wypo- | tościowe, losy, akcye i t. d i wynajmuje stronom w nowoutworzonych 
wiedzenia. sehowkach opancerzonych (Sefe deposits) schowki w dowolnych 

wielkościach za umiarkowanem wynagrodzeniem. 

Kantor wymiany kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i mo- Zakład zawiera wszelkie transakcye w zakres bankowy wchodzące, udziela 


kredytów w rachunku bieżącym i za wekslami, finansuje przedsiębior- 
stwa przemysłowe, składa wadya i kaucye, udziela zaliczek na listy 
przewozowe i przyjmuje depozyty pieniężne na oprocentowanie w ra- 
chunku bieżącym pod najkorzystniejszymi warunkami. 


nety po kursie dziennym bez doliczenia prowizyi, inkasuje kupony i 
wylosowane papiery, wydaje przekazy i akredytywy na zagraniczne 
miejsca, przyjmuje zlecenia giełdowe i t. d. 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego |. 12. — Telefon Nr. 527. 


